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Ffarsialeh Pttsudsltiw drodze powrotne) do krata
Złożu wizute pożegnalna prezydentow i Portojgalif

(z) Warszawa, 25. 3. (Tel. wł.). W „Wicher“ odbyłby wypoczynkową kił 
związku z podróżą Marszałka Piłsuds kunastodniową podróż po Morzu 
kiego na kontr torpedowcu polskim Śródziemnem. Po zawinięciu do por*
»Wicher“ krążą najrozmaitsze wersje 
co do kierunku jazdy.

Jak opowiadają w kołach dobrze 
poinformowanych. Marszałek Piłsuds 
ki najprawdopodobniej w pierwszym 
rzędzie przybędzie do Lizbony, aby 
złożyć Prezydentowi Portugalji po* 
dziękowanie za gościnę i serdeczną o* 
piekę, jaką był otoczony przez cały 
czas pobytu na Maderze.

W stolicy Portugalji Marszalek 
Piłsudski ma zabawić do 3 dni, po* 
czem drogą na Cherbourg—Gdynię 
ma powrócić do kraju jeszcze przed 
świętami wielkanocnemu

W razie obrania kierunku na Mo* 
rze śródziemne, o ileby zaniechał po* 
dróży do Palestyny i Egiptu. Marsza* 
łek Piłsudski na kontrtorpedowcu

4-godr.rewolnaa w Peru
Urna, 25.' 3. (PAT.). W uzupełnieniu wiado­

mości o rewolucji donoszą: Trzy kompan je zbun­
towały się i  uwięziły swych oficerów. Część po­
wstańców skierowała si§ w stronę pałacu prezy­
denta, siejąc wśród ludności popłoch cięgla strze­
laninę. Minister wojny pułk. Jiminez z wojska­
mi, wiernemi rzędowi, otoczył koszary Santa Ua- 
taKne, gdzie zabarykadowała się grupa powstań­
ców. Od strzałów armatnich padło około 40 bun­
towników. Zacięta walka trwała 4 godziny. Po- 
aoetaK przy życiu powstańcy poddali się wreszcie.

Idma, 85. 3. (PAT.). W dn. 23 bm. zbunto­
wał się jeden z pułków piechoty. Bunt został 
stłumiony, jednak w mieście ogłoszono stan oblę­
żenia. Podobno należy się liczyć z możliwością 
nowego wybuchu rewolucji.

L oln icn  o o lsc ii w  K ongo  
b e lg lfsk le m

Blizabethville, 25. 3. (PAT.). Lotników 
polskich k p t Skarżyńskiego i por. inż. Mar­
kiewicza spotkało w Elisabethville (Kongo bel­
gijskie) nadzwyczaj serdeczne przyjęcie. Na 
liczne próby lotnicy wykonali loty pokazowe 
wobec wielkiej ilości widzów. Silnik samolotu 
pracował znakomicie i po dokonaniu naprawy 
w Atbara nie należy przewidywać niespodzia­
nek. Dziś, dn. 25 bm. nastąpi start do miasta 
Luluaburg, położonego nad rzeką Lulua. Jest 
to etap do stolicy francuskiej Afryki równi­
kowej, Brazzaville.

tu w Trjeście nastąpiłby drogą lądo* 
wą przez Wiedeń powrót do Polski 
około 20 kwietnia.

W kołach poinformowanych twier 
dzą, że pogłoska o wizycie Marszałka 
Piłsudskiego w Londynie jest w obec* 
nej chwili mało prawdopodobna.

Funchał, 25. 3, (Pat). „Reuter“, po* 
dając wiadomość o wyjeździe Mar* 
szalka Piłsudskiego z Madery na poi* 
skim statku „Wicher“, zaznacza, że 
odjazd ten był do pewnego stopnia 
nieoczekiwany, ponieważ, jak to Reu* 
ter podawał przed kilku dniami, Mar* 
szalek miał jakoby odjechać z Madę* 
ry dn. 26 marca na pokładzie statku 
portugalskiego.

Blok agrarna 
Europa Środkowej

Rzym, 25. 3. (PAT.). Stosownie do powzię­
tej w Bukareszcie rezolucji stałego komitetu 
studjów ekonomicznych, zebrali się wczoraj w 
ambasadzie polskiej w Rzymie przedstawiciele 
państw, należących do bloku agrarnego Europy 
środkowej i wschodniej, stworzonego przez ze­
szłoroczną konferencję warszawską. Obrady 
zagaił przemówieniem powitalnem p. ambasa­
dor Przeżdziecki, podkreślając znaezenie z do­
niosłości ścisłej współpracy państw rolniczych 
w zwalczaniu kryzysu.

Na przewodniczącego wybrano szefa delega­
cji łotewskiej ministra łotewskiego w Rzymie 
posła Seya.

Niemcg Mohnid port gdyński
swe) trafne) w p in a in i„polskiemS minami

W alka konkurentów
(z) Warszawa 25. 3, (tel. wł.) Dzien­

niki królewieckie donoszą w depeszach 
z Gdańska, że parowiec szwedzki „Kings 
holrti“ miał napotkać w  zatoce gdańskiej 
dwie miny pochodzenia polskiego z na­
pisem „Gdynia“ .

Dzienniki zaznaczają w kom entarzu 
do tej wiadomości, że miny te należą do 
polskiej marynarki wojennej, która mie-

z nafmfodsziFin portem  B alłyk u  n ie przebiera 
w środkach

dzy Helem a Jastarn ią  urządza ćwiczę
ma.

W obec tego zwróciliśm y się do Kie­
rownictwa Marynarki Wojennej z proś­
bą o informacje, ile w doniesieniu tern 
mieści się prawdy, i otrzym aliśm y na­
stępujące oficjalne wyjaśnienie:

Polska marynarka wojenna nie usta­
wiała żadnych min, m ogących bądź w

„Pan enrona gospodarcza“
rozpoczęta swe obrady

GtiabsBc za p ro szo n y  sio w soO loracy n a  w n iosek min-
Z alesk iego

Paryż, 25. 3. (PAT.). Wczoraj przed po­
łudniem odbyło się posiedzenie komisji orga­
nizacyjnej komitetu europejskiego pod przewo­
dnictwem Brianda.

W  posiedzeniu brali udział przedstawiciele 
11 narodów, wśród nich ministrowie Hender­
son, Zaleski, Motta i Munch.

W  przemówieniu inauguracyjnem minister 
Briand przypomniał, że pierwszem zadaniem 
komisji jest rozważenie pilnych potrzeb euro­
pejskich i przygotowanie rozwiązania m. in. 
sprawy zbytu zboża i kredytów rolnych.

Na obeenem posiedzeniu można już ustalić 
tnetodę działania komisji, nic tracąc z oka fak­
tu, że komisja ta może stać się organizmem 
usankcjonowanym zgromadzenia Ligi Narodów. 
To też mówca podkreślił konieczność opraco­
wania wewnętrznego regulaminu komisji, któ­

ryby był praktyczny i elastyczny. W każdym 
razie komisja winna zachować swój charakter 
podrzędny względem Ligi Narodów.

Paryż, 25 3. (Pat). Podczas wczoraj­
szych obrad Komitetu studjów komisji or­
ganizacyjnej unji europejskiej poruszona zo­
stała kwestja udziału W. M. Gdańska. W 
tej sprawie Komitet postanowił zaprosić za 
pośrednictwem sekretarjatu generalnego i 
rzędu polskiego W. M. Gdańsk do udziału 
w pracach nad badaniem światowego kry­
zysu gospodarczego w granicach statutu 
prawnego W. M, Gdańsk i obowiązujących 
przepisów co do przedstawicielstwa W. M. 
Gdańska przez Polską.

Uchwała ta zapadła na wniosek Polski 
i w brzmieniu, złożonem przez delegata poi 
skiego p. min. Zaleskiego.

SMiiiim wciąż rośnie
Swialowg koncern chemiczno buduje w Gdyni

olbrzymią olejarnie
(z) Warszawa, 25. 3. (Tel. wł.). Dziś przy­

bywa do Warszawy generalny dyrektor wiel­
kiego anglo-holenderekiego koncernu chemicz­
nego „Unilever". Okiem przyjazdu przedstawi­
ciela tej wielkiej firmy jest podpisanie umo­
wy 7, przedstawicielami rządu polskiego o wy­
dzierżawieniu terenu w Gdyni poci budowę fa­
bryki dla tego koncernu. Fabryka ta stanie 
na nabrzeżu indyjskiem.

Rokowania z wymienioną firmą, w skład 
której wchodzi również spółka akcyjna 

Schicht", doprowadziły już do uzgodnienia 
tanowiska obu stron. Budowa fabryki ma 
ye podjęta w pierwszych dniach kwietnia, a

światowy koncern angielski zobowiązał się ulo­
kować w budowie tej fabryki oraz w inwesty­
cjach technicznych conajnmiej 15 miljonów zł. 
w ciągu bieżącego roku, przyczem przewidy­
wane jest dalsze rozbudowanie projektowanego 
przedsiębiorstwa.

Fabryka koncernu „Unilever" ma być naj­
bardziej nowocześnie urządzoną wytłocznią ole­
jów dla wielu fabryk i zakładów przemysło­
wych tego koncernu w Polsce. Posiadanie 
własnej fabryki, wytłaczającej oleje, powinno 
się przyczynić do potanienia produkcji w fa­
brykach tego koncernu w Polsce.

Jako warunek władze polskie postawiły,

żo przy budowie tej wielkiej olejarni zatru­
dnieni być mają pracownicy polscy, a materia­
ły powinny być zakupione w kraju. To samo 
dotyczy maszyn. Tylko takie maszyny, któ­
rych wykonanie w Polsce jest niemożliwe, bę­
dą sprowadzone z zagranicy. Plan budowy 
przewiduje, że gmach fabryczny będzie dopro­
wadzony pod dach jeszcze w grudniu r. b.

Budowa nowej olejami, która ma zaopa­
trywać w tłuszcze szereg fabryk krajowych, 
przyczyni się nictylko do rozwoju przemysłu 
chemicznego w Polsce, ale zarazem powiększy 
obrót w porcie w Gdyni, dokąd surowce będą 
przychodziły wprost z krajów zamorskich.

stanie podwodnym , bądź w stanie pływa­
jącym stanow ić jakiekolwiek niebezpie­
czeństwo dla okrętów.

Intencja dzienników niemieckich sta ­
je się zrozumiałą po przeczytaniu d ru ­
giej części kom entarza do wiadomości o  
rzekom ych minach w zatoce gdańskiej.

„W obec takich porządków '1, — pisze 
„K oenigsberger Allg. Zeitung“ , .zrozu­
miałe jest, dlaczego tow arzystw a ubez- 
pieczeniowe odm aw iają ubezpieczenia 
statków udających się do G dyni“ , 

K am panja, prow adzona przez Niem­
ców z portem  w Gdyni i w alka z  nim 
starych portów  niemieckich na Bałtyku 
m. in. przejaw ia się w odm awianiu ubez­
pieczania statków zm ierzających do Gdy 
ni. M usi to  znaleźć jakieś wytłómaczenie 
wobec opinji zagranicznej. W tron celu 
stwarza się rzekome niebezpieczeństwo, 
grożące statkom w zatoce gdańskiej ze 
strony pływ ających min polsicich.

Cel tych wiadomości dzienników nie­
mieckich jest zbvt jasny i przejrzysty.

H is i í i ía n 'a w ff lE c iu z n io n a f íh w
Madryt, 25. 3. (PAT.). Stronnictwo socjali­

styczne i generalna unja pracowników opubliko­
wało manifest, twierdzący m. in., że Hiszpanja 
znajduje się w walce z ustrojem monarchistycz- 
nym, gwałcącym konstytucję i  że osiągniecie 
ustroju republikańskiego jest w obeenej chwili 
najwyższą aspiracją narodu hiszpańskiego.

Madryt, 25. 3. (Pat). Studenci fakultetu me­
dycznego tutejszego uniwersytetu opuścili sale 
wykładowe, wznosząc okrzyki „Niech żyje re­
publika! Niech żyje amnestia!“. Zerwali oni ze 
ściany portret króla i spalili na stosie. Zebrały 
się tłumy, które policja rozproszyła, dokouy- 
wując licznych aresztowań, wkrótce jednak a- 
resztowanych wypuszczono na wolność.

D e s z c z  s e ro u rm íis t»  8... g w i z d u  
n a  »czujecie Hoover®

San Juan (Portorico), 25. 3. (PAT.). Przybył 
tu prezydent Hoover i  zamieszkał w pałacu gu 
bornatora. Ludność przyjęła Hoovera deszczom 
serpentyn, jednakże w czasie oficjalnego powi­
tania wSród okrzyków tłumu dało się słyszeć kil­
ka gwizdów.

B ezrobocie rośnie. ®9c n o  
s z c ic id e  lu lk o  we W łoszech

Rzym, 25. 3 (Pat). Ilość bezrobotnych w 
końcu lutego wzrosła do 765.325 osób obojga 
płci wobec 722 612 w dn. 31 stycznia 1931 t., 
z których 200.000 otrzymywało regularne za­
pomogi. Wzrost bezrobocia objął 41,782 męż­
czyzn i 931 kobiet.
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Widmo niemieckiej „Mittel-EuropyM

Rozbite w W ielkiej W ojnie Niemcy 
i A ustrja , A ustrja odarta do pnia etnicz­
nie niemieckiego, skłonne były już w r. 
1918 do zlania się państw ow ego w jeden 
organizm  germ ański. P ierw sza konsty­
tucja  austrjacka z listopada 1918 głosiła 
w prost:

,,A ustrja  niemiecka jest częścią 
in tegralną Rzeczypospolitej niem ie­
ckiej“ .
Zaś niemiecka konsty tucja wejinar- 

ska z góry  przew idyw ała „A nschluss“ 
A ustrji do Niemiec i tylko energiczny 
sprzeciw aliantów , udarem nił apety t nie­
miecki na pochłonięcie niem czyzny au­
striackiej przez paszczę odradzającego 
się pangertnanizm u niemieckiego.

T rak ta ty  i konwencje m iędzynarodo­
we z A ustrją  starały  się fakt „A nschlüs­
se“ uniem ożliwić zobowiązaniam i praw- 
ttemi, A rt. 88 trak ta tu  w S aint Germ ain 
zabrania A ustrji „pozbywania się jej nie­
podległości bez zgody Rady L igi N aro­
dów“ .

R ada L igi Narodów, przeprow adza­
jąc dzieło sanacji finansow ej zbankruto­
wanej A ustrji pod gw arancją m iędzyna­
rodową w zaw artej konwencji, czyli w t. 
zw. protokóle genewskim, zastrzegła spe 
cjalne zobowiązanie ze strony A ustrji, 
że uchyli się „od wszelkich rokowań i 
od wszelkich zobowiązań ekonom icznych 
lub finansowych, kóre m ogłyby narazić 
na w w ank  (com prom ettre) bezpośrednio 
lub pośrednio jej niepodległość“ .

T ak  przedstaw ia się form alna strona 
zabezpieczenia E uropy  przed widmem 
stworzenia poraź w tóry niemieckiej 
„M ittel-E uropy“ .

I  cóż się stało?
O PT Y M IZ M  M IN IS T R A  BRIA N D A  

T A T A K  P R Z E Z  Z A SK O C Z E N IE
.W pierwszych dniach m arca toczyła 

się we F rancji w ielka debata na tem at 
polityki zagranicznej Francji. W  a ta ­
kach na politykę Brianda, w których naj­
ostrzejszych argum entów  użył dep. 
Franklin-Bouillon, przypom niano panu 
Briandowi niebezpieczeństwo rewizji 
trak tatów  i w idm o „A nschlussu“ A ustrji 
do Niemiec.

W  sposób pełen pogody i niefraso­
bliwości odpowiedział wówczas dosłow­
nie m inister francuski:

„M ówiono mi: pan jesteś ślepy. 
Ju tro , najdalej pojutrze Anschluss 
stanie się faktem  dokonanym, pomi­
mo pana, wbrew woli pana aktem 
gwałtu..,

„M iesiące i lata minęły. A ustrja 
uświadom iła sobie solidnie swoją na­
rodowość, zajęła m iejsce w rodzinie 
narodów, dyskutuje z niemi na sto­
pie rów nego z równym ... To, w czem 
dawniej można było dopatryw ać się 
niebezpieczeństwa wojny, zwolna 
zmalało, ścieniowało się, i choć nie 
znikło jeszcze zupełnie, niem a już jed 
nak tego charakteru  ostrego, k tóry  
mi przedstaw iano dw a lata tem u (?) 
Gdyby było tak  bliskie, jak u trzym y­
wano, byłoby się już zrealizowało... 
M uszę powiedzieć, że w tej chwili sy­
tuacja popraw iła się znacznie“ .
Te słowa uspakajające wypowiedział 

szef polityki zagranicznej F rancji nie­
spełna trzy  tygodnie temu.

Tym czasem  już dnia 22 bm. m inistro­
wie upełnomocnieni F rancji, W łoch, 
Czechosłowacji, Jugosław ji i Rum unji 
byli zm uszeni zrobić wobec rządu wie­
deńskiego wspólne démarché dyplom a­
tyczne z energicznym  protestem  prze­
ciw układowi austrjacko-niem ieckiem u, 
który pod pozoram i unji celnej austro- 
uiemieckiej, jest niczem innem jak 
U W E R T U R A  G O SPO D A RCZĄ  DO 
PO L IT Y C Z N E G O  „A N SC H L U SSU “ .

Obok podajemy w te j sprawie głosy 
prasy zagranicznej i nerwową, pełną za­
skoczenia przez ten „coup de théâtre“' 

v atm osferę pełną niespodzianki, jaka za­
panowała na arenie międzynarodowej. 
Augurów ie polityki europejskiej, z p. 
Briandem na czele, dali się niewątpliw ie 
zaskoczyć przez podstępną taktykę min. 
C urtiusa.

Pierw szy etap polityki „A nschlussu“ 
został dokonany. Pozycja p. Brianda, któ 
ry, właśnie onegdaj rozpoczął ważne

konferencje paneuropejskie w Paryżu  w 
,obecności m inistrów spr. zagranicznych 
szeregu państw , nie będzie zbyt mocną. 
P . Brianda zaskoczyły wypadki.

A JE Ś L I ZASKOCZĄ GO I IN N E  
„N IE S P O D Z IA N K I“ , JA K IE  N IE M ­
CY N IO SĄ  W  SW YM  K O ŁC ZA N IE 
D Y PLO M A TY C ZN Y M  ?

Unia celna dwóch państw  tak nie­
współm iernych w rozm iarach swych or­
ganizm ów gospodarczych, jak sześć- 
dziesięciomiljonowe Niemcy i sześcio- 
m iljonowy liliput naddunajski, to  pochło­
nięcie gospodarcze A ustrji pewne, z m a­
tem atyczną dokładnością. W spólne usta­
w odaw stw o celne, uzgodniony system 
podatkow y, brak wszelkich barje r ha­
m ujących infiltrację im portu niemieckie­
go i handlu do A ustrji —  to początek 
końca niepodległości ekonomicznej A u­
strji.

P łocha „W iener M adei“ nie oparła 
się barczystem u prusakowi, i choć ma 
trochę strachu z powodu surowej miny 
swych opiekunów europejskich, ale., ule­
gła i rychło z unji celnej, przyszloby do 
unji państw ow ej austro  - niemieckiej,

gdyby nie zobowiązania traktatow e, 
których litera praw a daje zainteresow a­
nym państwom  możność sprzeciwienia 
się zbyt daleko idącym zalotom austro- 
pruskim .
PRÓ BA  O B A L E N IA  T R A K T A T Ó W

NA JE D N Y M  Z O D C IN K Ó W .
Cicha, m isterna gra, k tórą poprow a­

dzili w tajem nicy panowie C urtius i 
kanclerz Schober, zaskakując tą  nową 
niespodzianką gabinety dyplom acji eu­
ropejskiej, jest tylko jednym z dowodów 
koronkowej roboty rew izjonistycznej 
berlińskiego W ilhelm splatzu. P . C urtius 

bynajm niej nie stara się iść pacyfistycz­
nymi śladam i swego poprzednika Stre- 
semanna. Przeciwnie, stara się na wszy­
stkich odcinkach podważyć obecny stan 
rzeczy w Europie, by krok za krokiem 
realizować swe zamysły rew izji trak ta ­
tów, i wyciągnięcia m aximum korzyści 
politycznych dla Niemiec drogą bluffu 
i politycznego szantażu dokonywanego 
na arenie międzynarodowej..

Rew izja granic wschodnich Niemiec, 
„A nschluss“ , zrzucenie ciężarów planu 
Jounga w zakresie płatności odszkodo­
wań pod pozorem bankructw a finansowe­

go Rzeszy, polityka rozbrojeniowa prż 
równoczesnem m ontowaniu olbrzymich 
zbrojeń w państw ie „zaprzyjaźnionych“ 
Sowietów, to wszystko są odcinki fron­
tu, na którym
trw a bez przerw y ofenzywa niemiecka

Nie przeszkadza to  oczywiście panu
C urtiusow i palić świeczki i na ołtarz« 
paneuropejskim , i tłum aczyć unję celną 
austro-niem iecką — poprostu realizowa­
niem projektów  Brianda regionalnych 
porozumień gospodarczych między pań­
stwami...

A najlepszym  kom entarzem  *k» wy­
w artego porozum ienia austrjacko - nie­
mieckiego, jest ten entuzjazm  prasy nie­
mieckiej od huggenbergow skiej do socja­
listycznej, k tóra ogłasza olbrzym i tryum f 
p, Curtiusa, co to „wreszcie rozpoczyna 
aktyw ną działalność w kierunku połud­
niowo-wschodniej E uropy“ i stwarza 
„samopomoc M itteleuropic“ , idąc. pn 
linji „głębokiej idei narodowej i „w spól­
noty niem ieckiej“ urzeczyw istnianej 
przez unję.

Zły to  prognostyk w tę porę, gdy w 
Paryżu w spokoju i ciszy radzą tuzy  mi­
nisterialne nad realizacją... Paneuropy 
P. C urtius rozum ie ten term in po swo­
jem u i wraca do przedw ojennej koncep­
cji m ontowania Paneuropy pod firmą 

i w łasną: pangertnanizm u. 
j T jest w tern trochę irenji los«.

Dr. 8 .

Złowieszcza mariaż
na widowni zagraniczne!

Unja celna anstro-niemiecka jest nie­
wątpliwie tylko prologiem do politycznego 
Anschlussu, który jak słusznie zauważa 
prasa węgierska może być „epokowym 
zwrotem w losach Europy“.

W pras'e europejskiej fakt dokonania 
zawoalowanego wprawdzie Anschlussu wy­
wołał wrażenie piorunujące. /

Zwłaszcza obszernie komentują go 
dzienniki tych państw, które wchodziły 
•ongiś w skład monarchjl austro-węgier- 

skiej.
ODGŁOSY W PRADZE,

Poseł niemiecki w Pradze oficjalnie za­
wiadomił wczoraj dr. Benesza o austro- 
niemieckiej Unji celnej. Dr. Benesz pow­
strzymał się jednak od wyrażenia swej 
opimji. Natomiast prasa czechosłowacka 
występuje bardzo gwałtownie przeciw 
Anschlussowi.

„Żadne środkowo-europejskie gospo­
darcze poczynania nie są możliwe bez nas 
pisze „Venkov“, stojący blisko premjera 
Udrzala. „Z naszą niepodległością igrają

« l o s y  p r a s y
niemcy i austrjacy woła Pergler w „Poie- 
dwt L'sl".

WĘGRY.
Na Węgrzech przeciwnie „Arrschluss“ 

znajduje wielkich zwolenników. „Zasadni­
czo opinja publiczna niema żadnej podsta­
wy do zajęciu nieżyczliwego stanowiska 
,przec'wko jeimi planowi“ pisze „Rester 
Lloyd". Prasa węgierska rtaogól określa 
unję austro-niemiecką jako „epokowy 
zwrot w losach Europy"

JUGOSŁAWJA.
Prasa jugosłowiańska powstrzymuje się 

od wszelkich komentarzy. Tak samo prasa 
rumuńska, zajmuje w danej chwili stano­
wisko wyczekujące.

WE FRANCJI.
„Anschluss zrobił efekt kija w mrowi­

sku, co zresztą zupełnie jest zrozumiałe 
jcśl: się weźmie pód uwagę niemieckie za­
kusy rewizjonistyczne.

„Temps" zwraca uwagę, że „unja celna

Plaga dcSfcgtow budżetowych
2 m iliard«! zft drfticsii«« w AafSRłi — Sito n ii l io n o w  d o la r » «  w » ia n a ch  Z led n o czó n y tb  -  W szędzie Hfięslsa d e ficy to w a  -  

Nawet w  J a p o n ii przew idzianej ie s l d eficy t
Z pośród wielu ważkich zagadnień filian- nych finansistów do układania budżetu, co 

sowych doby obecnej na pierwsze miejsce wy- Niemcy. Wszak nad finansami Rzeszy pracu- 
snwają się deficyty budżetowe. Niema prawie ją. nietylko siły krajowe, ale i obce. Wielu do

. . • • • ■ « 1 n• 1____1___J _11 .. i ..... .........„1, TunnnncilriAn owm olpaństwa, w któremby nie było deficytu w bud 
zecie. Choroba ta  panuje we wszystkich pra­
wie krajach na tej i na tamtej półkuli ziem­
skiej. Cierpią na deficyt budżetowy tak mło­
de państwa jak Estonja i cierpi też z powodu 
deficytu takie stare i bogate państwo jak Da- 
nja. Deficytom zamyka się budżet Belgji, tak 
samo, jak wielkim miljonowym deficytem koń­
czy się rok budżetowy w bogatej Auglji.

Premjer socjalistycznego rządu angielskie­
go, Mac Donald, przyrzekał, żc będzie dbał, 
aby kasa państwa była bez deficytu. Na czele 
finansów państwowych postawił swego męża 
zaufania, Philipa Snowdena, jednego z naj­
lepszych finansistów Europy. Jednak według* 
słów Snowdena deficyt angielskiego budżetu 
wyniesie przeszło 2 miljardy złotych. W ciągu 
jednego dnia Anglja ponosi większy deficyt, 
niż Polska poniosła w ciągu całego roku.

-Jeszcze kilka tygodni temu Mac Donald łu­
dził się, że uda mu się zmniejszyć ten kolosal­
ny deficyt. Snowden wystąpił z projektem re­
dukcji płac w kraju. Ale wszystko nadarem­
nie. Snowden cudu tego nie dokazał. Deficyt 
został deficytem i to największym z pośród 
deficytów wszystkich państw europejskich.

To samo powtórzyło się w Niemczech. Ża­
dne państwo na święcie nie miało tylu wżbit-

radców amerykańskich, francuskich, angiel­
skich, szwedzkich i innych pracuje nad tem, 
aby budżet niemiecki mógł spłacać wielkie dłu­
gi wojenne. Sam Dawes i Young pracują nad 
finansami i budżetem Rzeszy. Nawet prace tak 
wielkich mężów ze świata finansowego nie 
uchroniły Rzeszy od deficytu.

To sarno się dzieje w Ameryce, Afryce i 
Australji. Trzy miesiące temu prezydent Sta­
nów Zjednoczonych Hooyer pocieszał kongres, 
że deficyt aczkolwiek pewny, nie będzie bar­
dzo wysoki. Sądził wtedy, że nie przekroczy 
150 miljonów dolarów. Lecz już w kilka ty­
godni potem deficyt w budżecie Stan. Zjedno­
czonych sięgał kolosalnej sumy 300.000.000 do­
larów, sumy wystarczającej prawie na pokry­
cie całego budżetu państwa polskiego. Obecnie 
suma ta  wzrasta ciągle. Jak donoszą depesze, 
deficyt w budżecie Stanów Zjednoczonych doj­
dzie z końcem roku budżetowego do wysokości 
800 miljonów dolarów.

Rządy państw południowo-amerykańskich z 
lakierni samemi walczą trudnościami. Nawet 
w Japonji przewidziany jest deficyt budżeto­
wy. Klęska deficytów budżetowych dosięgła 
wszystkich krajów i szczęśliwym będzie ten 
kraj. który się najpierw z togo wydźwignie.

austro-niemiecka budzi nieufność
szcza jeśli stanowić ma punkt wyjścia 
ugrupowania ekonomicznego, któreby obję­
ło potem i Węgry i narzuciło ssę powoi» 
innym państwom Europy środkowej pod 
groźbą izolowania. Pod tą pokrywka 
ścisłej unji w regionalnych interesach eko­
nomicznych może się dokonywać Drang 
nach Oslcn, wiadomo bowiem, że wszelka 
akcja polityczna jest podyktowana intere­
sami ekonomicznemu Unja celna auslro- 
niemiecka jest preludjum do unji politycz­
nej, o której się jaknajmniej mówi, ale któ­
rą Niemcy i Austrja chcą dokonać gdy tyl­
ko sytuacja międzynarodowa na to pozwoli.

„Ouvre" ostro atakuje Curtiusa i Scfeo- 
bera, twierdząc, że rozbijają oni ideę pan­
europejską Brianda.

Zdumienie wywołał fakt, że Henderson 
nie przyłączył się do dyplomatycznego de- 
marche‘u Francji, Itałji i Czechosłowacji w 
sprawie Anschlussu. „Oeuvre“ wyraża n a­
dzieję, że Briandowi uda się przekonać 
Hendersona.

„Journal des Débats“ atakuje Brianda 
który nie domyślał się nawet nienriecko-
austryjackiego porozumienia.

„Matin“ przytacza oświadczenie min - 
stra Curtiusa, który nazywa Anachłuss 
ucieleśnieniem idei o Stanach Zjednoczo­
nych Europy. „Cel wszystkich państw Eu­
ropejskich, to  jest zjednoczenie ich, atan e 
się łatwiejszym do osiągnięcia, jeżeli arę 
wytworzą regionalne traktaty  i unie, które 
później łatwiej dadzą się wcielić w orga­
nizm Pan-Europy. Oba rządy — oświadcza 
z wyżyta Anschlussu Curtius — skłonna są 
dn> rozszerzenia swej akcji i do wszczęcia 
rokowań z iimemi państwami by zawrzeć 
podobne traktaty.

Spislfowcy h iszpalucy  
przed sądem

Zaledwie trybunał wojenny w Jaea wydał 
swój wyrok w procesie buntu wojskowego w 
tym forcie, a już drugi wielki proces połitynz 
ny rozpoczyna się w Madrycie, proces tych 
którzy w imieniu zbuntowanych oficerów w 
Jaca wystosowali manifest republikański do 
narodu hiszpańskiego. Rząd umyślnie peny 
spieszył ten drugi proces, ażeby nie ebiegł «k 
on z okresem wyborczym i najwyższy trybuna! 
armji i floty zwołano w tym celu na piątek 
ubiegły. Jak wiadomo, główni oskarżeni w tym 
procesie są: pp. Alcala Żarnom, b. minister, 
przywódca partji republikańskiej i ewentualny 
upatrzony kandydat na prezydenta republiki 
hiszpańskiej; Largo Caballero, przywódca so­
cjalistyczny i syndykąlistyczny : Francisco de 
Los Bios, wybitny pisarz pcJRycjty wiali.:<•:<■



J la  m a rg in es ie

„Worek lad osz6 wH — 
opozycyjnych zrieddw

„Kandydaci“ do przyszłej władzy w Polsee, 
panowie endecy znajdują się w oryginalnej sy- 
tuacji. Nie umieją się zdobyć na twórczą, re­
alną opozycję w stosunku do prac; państwo­
wej. a głosząc piękne frazesy o patrjoiyźmie,
0 „narodowości“ i t. d. stoją na uboczu nurtu 
życia państwowego i z histeryczną złością plu­
ją  na wszystko, co się w Polsce, w państwie, 
w kraju całym dzieje, na wszystko co się bu­
duje i co się tworzy.

Dodajmy, że to szlachetne, „narodowe“ nie­
róbstwo trwa już . . .  blisko pięć lat, może po­
trwać dalszy szereg lat, wtedy zrozumiemy tę 
bezsilną złość endecji, która gryzie pięście ze 
złości i modli się, byle tylko młodzież pod­
rosła, a wtedy może będzie lepiej. . .

Takim typowem objawem zgryźliwej, cho­
robliwej polityki jest praso endecka. Czytamy 
np. w ostatnim numerze „Gazety Warszaw­
skiej“ artykuł pod pięknym tytułem „Cztery 
tłumoki“.

„Zrzędecja“ całą pracę sejmową nowego 
polskiego parlamentu poddaje najsurowszej 
krytyce, nazywająe wszystkie prace dokonane 
„torbami“. Pierwsza torba to — budżet na rok 
1931/32, druga to umowy z Niemcami, trzecia 
fo Brześć, a czwarty to absolutorjum dla rzą­
du za ubiegłe lata rządów.

Przypomnieć warto, że jeden z poetów do­
by przedrozbiorowej napisał piękne poema p. t. 
„Worek Jndaszów“. Ten worek judaszów nie­
sie w każdym razie na swych barach endecka 
opozycja, która biorąc niepotrzebnie dyety za 
systematyczne przeszkadzanie w pracy sejmo­
wi, niezdolna do rzeczowej pracy i współpracy 
dla państwa, stroi tylko po kątach sejmowych 
grymasy wielkich mężów stanu, niedocenia­
nych w swej wartości, i na łamach prasy swo­
jej zaprzedaje za srebrniki z kasy sejmowej 
interes państwowy, dyskredytując pracę rządu
1 polskiego parlamentu na zewnątrz, jakby na 
celowe zamówienie obcych agentur, którym te 
argumenty opozycyjne idą bardzo w smak, sko­
ro eą tak łapczywie cytowane na łamach prasy 
sowieckiej, niemieckiej i każdej innej, wrogiej 
naszemu państwu.

Worek Judaszów pracuje i napełnia się ka­
lumniami kosztem państwa i jego interesu. Jest 
to droga najlepsza do tego, że trutnie opozy­
cyjne, prowadząc taką opozycję przez dalsze 
lata, spełnią swe zadanie, iż partja mająca 
ambicje rządzenia Polską, pójdzio zwolna. . .  z 
torbami, oealająe tylko dla historji swój „wo­
rek Judaszów“.

Odwetowcy niemieccy
Niemiecki „Związek wiernych Górnośląza­

ków“ wydaje w Berlinie miesięcznik „Ober- 
achlerien“. Numer marcowy poświęcony jest 
wyłącznie plebiscytowi. Prezydent Hinden- 
burg, kanclerz Rzeszy Briining, ministrowie 
Treviranus, Severing, Szlif f  er, prezydent 
Reichstagu, Loebe, prałat Ulitzka, nadprezy- 
dent dr. Lukaschek, landrat Urbanek i inni 
zabierają głos. Jeśli ci najwyżsi dygnitarze w 
słowach stosunkowo jeszcze oględnych zajmują 
się Górnym Śląskiem i obiecują „dołożyć wszel- 
kieh starań, aby odzyskać polską część“, to 
inni występują bardzo ostro i  miotają oskar­
żenia na Polskę i Francję. Zwłaszcza generał 
francuski Le Rond jest bardzo silnie atakowa­
ny Z każdego zdania, e każdego słowa prze­
bija chęć rewanżu. W przedstawieniu historji 
prz«d plebiscytem i podczas plebiscytu przed- 
stawjeno Polskę z najgorszej strony, a Niem- 
eśN jako nieszczęśliwe ofiary przemocy.

W świetle tej krytyki niemieckiej wina 
upadku Górnego Śląska z punktu widzenia go­
spodarczego spada wyłącznie na Polskę.

Ostatni numer „Oberschlesien“ wydany był 
,w przeszło 200.000 egzemplarzy.

..Enclclopertla Antwerpieiish“
W Antwerp)! ukazał się ostatnio polski 

zeszyt „Encicloped'a Antwerpiens's". Ze­
szyt ten zredagowany był przez konsula 
generalnego, p. Bilińskiego i ma na celu 
propagandę Polski na terenie zagranicy.

Zeszyt, wydany na kredowym papierze 
z  szeregiem iłustracyj zawiera artykuły o 
Polsce z różnych dziedzin jej życia Oprócz 
autografów Pana Prezydenta Rzeczypospo 
litej, p. Premjera Sławka, p. ministra Zales­
kiego, wstępu napisanego przez belgiiske- 
gó ministra spraw zagranicznych p, Hi- 
mansa, krótkiego artykułu b. m nisira, inż. 
Kwiatkowskiego — zawiera interesujący 
artykuł ogólny o Polsce, artykuły o polity­
ce wewnętrznej, o mniejszościach narodo­
wych, Polsce na morzu i porcie gdyńskim, 
nauce, sztuce i kulturze, rolnictwie, ludno­
ść', przemyśle, oraz głównych miastach 
Rzplitei
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Masowe banianictfwa
w Prusach Wschodnich

Nastroić aniypolsK ie od  Gdafisha aż  po  Królewiec
Artykuły i notatki pism wschodnio-pruskieh, 

poświęcone zagadnieniu gospodarczemu Prus 
Wschodnich są w dalszym ciągu nastrojone na 
nutę niewesołą. Np. „Jołiannisburger Ztg.“ 
(nr. 55) donosi, że w pow. jańsborskim zadłu­
żenie rolnictwa wyraża się w cyfrze 276 mk. 
na 1 ha, czyli 74,3 proc. wartości. Wysoce 
charakterystyczny jest temat, jaki miało zebra­
nie warmińskiego związku chłopskiego, a mia­
nowicie: „czy można jeszcze uratować chłopa?“ 
(„Alłensteiner Yolksblatt“ nr. 58). Ceny świń 
spadły w stopniu dotychczas nienotowanym, 
pisze „Johannisburgcr Ztg.“ (nr. 55).

Wszystkie pisma nadal są przepełnione 
ogłoszeniami i wiadomościami o licytacjach

Należy choć pobieżnie rzucić jeszcze okiem 
na bilans minionej sesji budżetowej. W jak 
zmienionych warunkach pracowano na terenie 
parlamentarnym świadczą o tern cyfry. Nie­
wątpliwie wpłynęła na to m. in. zmiana regu­
laminu obrad sejmowych. Podniesienie liczby 
podpisów pod interpelacjami i wnioskami na- 
głemi przyczyniło się walnie do usprawnienia 
prac Sejmu. Zmniejszyła się ilość zarówno 
wniosków nagłych, jak i interpelaeyj.

W Sejmie Ustawodawczym (pierwszym) 
zgłoszono 5.868 interpelaeyj, w I-szym Sejmie 
zwyczajnym 5.530; w drugim sejmie zwyczaj­
nym 961. Natomiast podczas sesji obecnej 
zgłoszono tych interpelaeyj tylko 45. I  tak 
było ich zawiele, bo zwłaszcza jedna z nich — 
o rzekomo „bicie dzieci szkolnych“ — była 
zbyt kompromitująca ze względu na swe „źró­
dło informacyjne“.

W każdym razie, stosunek jest taki, że gdy 
w Sejmie Ustawodawczym przeciętnie na jed- 
nem posiedzeniu zgłaszano 20 interpelaeyj, to 
podczas obecnej sesji niecałe dwie interpela­
cje przypadały na jedno posiedzenie.

„Dziennik Berliński“ z dn. 22 bm. podaje 
do wiadomości publicznej charakterystyczny 
list, otrzymany od niejakiego Strzelczyka z 
miejscowości Streckenthiner-Muehle, poczta 
Pritzwalk. W liście tym zwraca się ów Strzel­
czyk do redakcji z zapytaniem, jak ma postą­
pić, gdyż od 24 lat stale przebywa w Niem­
czech, od jedenastu lat pracuje bez przerwy 
w jednem miejscu, przyczem jego chlebodawca 
jest z niego zadowolony i chciałby go u siebie 
zatrzymać. Tymczasem chlebodawca ów dostał 
z Berlina z Urzędu Pracy („Arbeitsamt“) po­
lecenie, aby z dniem 1 kwietnia zwolnił Strzel­
czyka z pracy. Wobec tego polecił on Strzel­
czykowi, aby dowiedział się, czy Konsulat Pol­
ski możo coś w tej sprawie zrobić, tak aby 
Strzelczyk mógł nadal pozostać w zajęciu.

„Co znaczą przy takiem postępowaniu 
wszelkie umowy międzypaństwowe, gdzie jest 
choćby odrobina sprawiedliwości społecznej, 
gdzie choćby skromny odruch ludzkiego uczu­
cia i współczucia?“ — zapytuje wobec powyż­
szej niesłychanej sprawy Redakcja „Dziennika 
Berlińskiego".

gospodarstw rolnych, nieruchomości miejskich 
i warsztatów przemysłowych. W Elblągu zlicy­
towano restaurację „giełdową“, istniejącą od 
1634 r. W potężnej spółdzielni „Masurische 
Genossenschaft“ donosi „Alłensteiner Ztg.“, że 
jej sanacja jest niemożliwą i nieunikniona upa­
dłość dotknie ciężko liczne rzesze członków. 
W Elblągu położenie gospodarcze pogorszyło 
się na skutek upadłości firm Schichau, Komnik 
i Neufeld.

* •
*

Dyskusja budżetowa w naszym parlamencie 
była śledzona z uwagą przez całą prasę wscho- 
dnio-pruską. „Johannisburger Ztg.“ w artyku-

Wniosków nagłych było tylko pięć, gdy w 
poprzednich sejmach na sesję budżetową wy­
padało ich eonajmniej po 33.

Inne wnioski poselskie, które wnoszono da­
wniej poto, by pochwalić się niemi przed wy­
borcami, choć nie było żadnych szans na ich 
przeprowadzenie, — również zaczynają znikać 
z horyzontu. Podczas trwania poprzedniego 
Sejmu wniosków poselskich wpłynęło 539, 
obecnie zaś — tylko 92.

Zato szanso załatwienia tych wniosków 
wzrosły ogromnie. Gdy dawniej zaledwie co 
dziesiąty wniosek poselski mógł być załatwio­
ny przez Sejm — obecnie co trzeci wniosek 
poselski dostaje się na warsztat pracy prawo­
dawczej.

Prócz tego, już podczas trwania sesji bud­
żetowej Sejm znalazł czas na odrobienie kolo­
salnych zaległości Sejmów poprzednich (zam­
knięcia rachunkowe z lat ubiegłych) —• oraz 
znalazł czas na wprowadzenie na porządek 
dzienny sprawy pierwszorzędnej doniosłości — 
projektu zmiany Konstytucji.

Do słów powyższych niewiele dodać można. 
Jedynie pozostaje jeszcze zwrócenie uwagi, iż 
tego rodzaju postępowanie urzędu niemieckiego 
zbiega się akurat w czasie z momentem raty­
fikowania. przez polskie izby ustawodawcze 
traktatu handlowego, którego częścią jest umo­
wa osiedleńcza, nakładająca na obie,strony pe­
wne wzajemne obowiązki i wymagąjąea zacho­
wania, chociażby minimum dobrej woli i przy­
zwoitości w stosunkach wzajemnych.

Jak się dowiadujemy, Francja okazuje 
zainteresowanie obligacjami premjowej po­
życzki budowlanej.

Banki francuskie Credit Lyonnais, So­
ciété Générale i in. na zlecenie swych kli- 
jentów zwracają się do Pocztowej Kasy 
Oszczędności za pośrednictwem Banku P.

le pod znamiennym tytułem „Sebluss mit De­
fensive“ komentowała mowę min. Zaleskiego, 
zarzucając Polsee plany zaborcze wobec Prus 
Wschodnich. Pisma nacjonalistyczne wypowia­
dają się przeciwko traktatowi handlowemu, 
jako zdecydowanie szkodliwemu dla Niemiec; 
według „Alłensteiner Ztg.“ (nr. 63) próbę 
przeprowadzenia jego w parlamencie gabinet 
Briininga przypłaci swym upadkiem. Zdaniem 
„Osterod. Ztg.“ (nr. 51) min. Schiele zdąża do 
przemycenia traktatu „manowcami“, zgłasza­
jąc żądanie upoważnienia rządu do uchylania 
w razie nagłej potrzeby ceł wwozowych na po­
szczególne towary, o ile są one niezgodne z 
dwustronnymi układami gospodarczymi. „Jo- 
hannisburger Ztg.“ (nr. 58) donosi z oburze­
niem, że przy budowie kasy chorych w Offen­
bach zażądano dostawy sosniny tylko z Pol­
ski ; również spółka akcyjna dla budowy miesz­
kań w Kolonji wykluczyła przy dostawie desek 
towar niemiecki.

NOWY POMYSŁ „KORYTARZOWCÓW“.
Na wzmiankę zasługuje odczyt, zorganizo­

wany 6 b. m. w Ostródzie przez Heimatdienst 
i zagajony przez miejscowego landrata. Jeden 
z prelegentów, p. Ecker z Królewca, objawił 
słuchaczom takie oto odkrycia naukowe: nie 
należy używać zwrotu „korytarz polski“, tylko 
„korytarz Wisły“'; teren Kłajpedy zamieszku­
ją  nie Litwini (przypomina to wytrwa­
łe odróżnienie Kaszubów od Polaków); 
Polska liczy tylko 20 proc. Polaków, reszta to 
mniejszości; Polska nie ośmieli się wprawdzie 
zaatakować zbrojnie Prusy Wschodnie chyba, 
że w Niemczech wybuchnie wojna domowa 
(prelegent uważa jej wybuch za prawdopodo­
bny), natomiast niebezpieczeństwo polskie 
tkwi w wychodźtwie polskiem do tej dzielnicy, 
które możo powstać za 30 lat (prelegent nie 
wyjaśnił, w jaki sposób naród stanowiący zda­
niem jego 20 proc. ludności własnego państwa 
potrafi się zdobyć na zorganizowanie m i ­
gracji).
OFENSYWA NIENAWIŚCI NA GDANSK.

Dużo hałasu narobiła w prasie wschodnio- 
pruskiej t. zw. sprawa elbląska: chodzi o to, 
że prezydent policji w Elblągu miał zakazać 
swym podwładnym utrzymywania stosunków 
z policją gdańską. Z gmatwaniny sprzecznych 
wiadomości, podawanych w tej sprawie prze/, 
gazety wsehodnio-pruskie, trudno zaiste wy­
rozumieć, czy zakaz ten został rzeczywiście 
wydany, ozy też nie.

Ustępującemu prezesowi rady portu w Gdań­
sku, p. ciel Loes, poświęcają, dzienniki szereg 
wysoce nieprzyjaznych wzmianek; np. „Allcu- 
steiner Yolksblatt“ (nr. 59- zarzuca mu, że 
dopuścił on do zarządu portu 50 proc. Pola­
ków i nie przeciwdziałał konkurencji portu 
gdyńskiego. W. D.

K. O. w Paryżu dając zlecenia kupna obliga- 
cyj premjowej pożyczki budowlanej.

Fakt ten świadczy to coraz większej po­
pularności, jaką papier ten cieszy się itie 
tylko w kraju, lecz również na rynko za­
granicznym.

Znamienne cyfrp z terenu Selmo
Paw nicf tysiące ioterpeSacyi — dzi$ fylKo 45

Niesłncitane metody 
w niemieckich urzędach pracy

Zainteresowanie Franci! 
premiową pożyczką budowlaną

Trzy afery pieniężne
Bander rosyjski w ftrnmlnale — Nadużycia w Katowicach l nyslowkach

W Warszawie zaaresztowano i osadzo­
no w więzieniu niejakiego Dawida Smoliń­
skiego, bogatego ongiś bankiera rosyjskie­
go, który podczas wojny stracił na speku­
lacjach cały majątek, Smoliński, chcąc się 
z powrotem dorobić, wszedł w kontakt z 

; firmą „Danzlger Sieepe Kantor Schonberg“ 
v : jako jej mąż zaufania dyskontował we- 
l ksle na terenie Warszawy. Początkowo 
j chytry Dawid regularnie wywiązywał się z 

swego zadania, aż wreszcie w ostatnich 
miesiącach, zamiast do kasy firmowej, 
„przelał“ do własnej kieszeni ćwierć miljo- 
aa  zł. i zniknął. W net jednak odnalazła 
go policja i teraz Dawid rozmyśla w kry-

minalc nad wiecznie zmiennemi kolejami 
losu.

Organa kontroli władz skarbowych w y­
kryły ostatnio poważne nadużycia w Pol­
skim Instytucie Wydawniczym w Katowi­
cach, polegające na świadomem zatajeniu 
rzeczywistych obrotów tej firmy. Straty 
dla skarbu państwa są znaczne. W r. 1929 
obrót gotówkowy w  tej firmie wynosił 
przeszło jeden miljon zł„ podczas gdy firma 
obrót ten podała zaledwie na sumę 250 
tysięcy zł. Na wniosek prokuratora are­
sztowano prokuratora dra Klingera i urzę­
dnika Otona Pattek. Właściciel firmy 
Wohlfeiler zbiegł zagranicę.

Wielkie wrażenie wywołało w Mysło­
wicach aresztowanie kierownika miejsco­
wej Budowlanej Kasy Oszczędności i Po­
życzek, Wilhelma Franciszka świętego, któ
ry w grudniu roku ub. w sposób nieformal­
ny podjął w  Kasie w kilku ratach kwotę 
38.600 złotych, a na kwitach podpisał S te­
fana Grzywnę z Sosnowca. Niezależnie od 
tego, Święty już uprzednio podjął z Kasy 
kwotę 80.000 złotych na budowę własnej 
willi w Mysłowicach. Na skutek tych nad­
użyć do Mysłowic przyjechał delegat min. 
Skarbu, celem dokonania lustracji Kacy.



CZWARTEK, DNIA 26 MARCA 1931 R.Ponura zagadka łfnbu Rozpruwacza
wyfaśniona pa 43 ladach

Znanp lekarz londyńsk i — krw aw ym  morderca. — Jasnow idz Lees
43 lata minęły od czas!! gdy żył straszli* 

wy Kuba Rozpruwacz, który popełniał 
mrożące krew w żyłach sadystyczne mor­
derstwa na kobietach lekkich obyczajów 
w Londynie.

W czasie siedmionresięcznej ponurej 
„działalności" ówczesnego upiora, prasa 
rozpisywała się szeroko o okropnościach 
jego zbrodni, które wzburzyły opinję spo­
łeczną we wszystkich częściach świata. 
Mnóstwo, książek omawiało już dzieje tej 
przerażającej postaci, żadna jednak nie 
wyjaśniła motywów zbrodni ani nie usta­
liła dokładnie identyczności zbrodniarza.

Według jednych był on rzeźnikiem, 
który zwarjował, według innych dziwnym 
emisariuszem rządu rosyjskiego, który miał 
udowodnić niezdarność policji angielskiej, 
inni jeszcze utrzymywali, że był studentem 
medycyny czy naw et lekarzem. Po doko­
naniu siódmego morderstwa Kuba Rozpru­
wacz znikł w tajemniczy sposób i zagadka 
upiora pozostała w dalszym ciągu niewyja­
śniona.

JASNOWIDZ LEES.
Niedawno zmarł w LeicesŁer w Auglji 

znany jasnowidz Robert James Lees. 
Śmierć jego pozwoliła prasie angielskiej opu 
blikować dokument nieprawdopodobnie 
sensacyjny i fantastyczny, tyczący się oso­
bistości Kuby Rozpruwacza, którego p. 
Lees odkrył dzięki swym wizjom jasno­
widzenia, zobowiązał się jednakowoż przy­
sięgą zamilczeć jego nazwisko i dopiero 
po swojej śmierci ujawnić tę niewiarogodną 
tajemnicę nie zdradzając o kogo chodzi.

Kuba Rozpruwacz był jak się okazuje 
znanym i bardzo szanowanym lekarzem 
angielskim, który w chwilach szału zamie­
niał się w mordercę. Ze względu na nie­
poszlakowaną opinję tego b. cenionego 
człowieka za zezwoleniem policji zainsce- 
nizowano jego nagłą śmierć, pogrzeb i zło­
żenie zwłok w grobowcu rodzinnym a nie­
szczęśliwego umieszczono w zakładzie dla 
obłąkanych.

Należy jednak zaznaczyć, że nie 
wszystkie szczegóły podane przez p. Lees‘a 
zgadzają się z oficjalnemi znane mi „wy­
czynami“ Kuby Rozpruwacza, być może 
więc, że chodzi jeszcze o innego zbrodnia­
rza.

NA TROPIE SADYSTY.
Ciekawe są niezmiernie okoliczności w 

jakich p. Lees wpadł na trop sadysty.
Pewnegfo razu, pracując przy swem 

biurku, jasnowidz miał wizję: Ujrzał wąską 
uliczkę i w niej dokonywający się mord. 
Zbrodniarz przy pomocy noża przebił gar­
dło nieszczęśliwej kobiety a następnie za­
dał jej szereg okropnych ran w brzuch. 
Docizem obtarłszy spokojnie nóż o jej su­
knię oddalił się najnaturalniej w świecie.

Lees zawiadomił natychmiast policję.

Zanotowano wprawdzie zeznania, nie wzię­
to ich jednak zupełnie pod uwagę.

Nazajutrz o tej samej godzinie miała 
miejsce zbrodnia w identycznych okolicz­
nościach.

Ostrzegawcze wizje p, Lees'a powta­
rzały się niejednokrotnie, Policja najpierw 
wyśmiewała je, potem jednak wzięła je pod 
rozwagę. Kuba Rozpruwacz uchodził je­
dnak z zastawionych na siebie sideł. Zda­
rzyło s fę że po sygnalizowaniu trzeciego 
morderstwa 3600 policjantów i 1500 de­
tektywów poprzebieranych stało na cza­
tach po wszystkich zakątkach Londynu,

W marcu b. r. m 'ja sto lat od chwili jak 
powstała we Francji Legja Cudzoziemska.

W roku 1830 został rozpoczęty podbój 
Algieru. Francuzi pragnęli zaoszczędzić 
jaknajwięcej krwi francuskiej, a że po roz­
ruchach roku 1830 dużo uchodźców poli­
tycznych z różnych państw znalazło we 
Francji przytułek, utworzono z nich Legję 
Cudzoziemską.

Legja ta liczyła 7 bataljonów z których 
każdy m 'ał 8 kompanij. 3 pierwsze batal- 
joiry składały się z Niemców i Szwajcarów, 
czwarty z Hiszpanów, piąty z Włochów, 
szósty z Belgów i Holendrów, SIÓDMY ZAŚ 
Z POLAKÓW.

Uniform żołnierzy Legji Cudzoziemskiej

niemniej zbrodnia została dokonana. 
ŚMIERĆ W DOMU OBŁĄKANYCH. 
Wizjoner ujrzał kiedyś w tramwaju

człowieka, którego rysopis zgadzał się z 
bohaterem jego hallucynacji, w ten spo­
sób udało się ustal'ć identyczność zbro­
dniarza, który prowadził podwójne życie i
nic nie wiedział o straszliwych czynach, 
które popełniał w ataku. Usłyszawszy k> 
swych zbrodniach pragnął zrozpaczony by 
mu, natychmiast odebrano życie!

Spędził je w Zakładzie obłąkanych a ta­
jemnica jego nazwiska zatonęła na wieki 
w mórzn niepamięci.

był błękitny, spodnie czerwone, tegoż ko­
loru były epolety sukienne ozdobione zlelo- 
nemi frendzlami, ,a wełniany sukienny pas 
okręcał się kilkakrotnie naokoło „barwne­
go” Legjonisty.

Legie Cudzoziemskie używane były w 
wojnie Krymskiej r. 1854, we włoskiej 1859, 
w Meksykańskiej 1862, w niemieckiej 1870
i obecnie w czasie ubiegłej Wielkiej Woj­
ny.

Legjoniści — cudzoziemcy walczyli w 
Algierze, w Chinach, w Dahomeju, w Ton- 
kinie, na Madagaskarze i w Marokku.

W Legji Cudzoziemskiej panuje niezwy­
kle surowy rygor. Żołnierze otrzymują p lą­
cę bardzo niską, w czasie pokoju pracować

Ciekawy zak ład
W kolonji polskiej w Paryżu niezwykłe za­

interesowanie wzbudził zakład dwóch malarzy. 
Założyli się oni o 2.000 franków. Nagrodę miał 
otrzymać ten z zakładających się, który pierw­
szy dojdzie Ao Bazyliki na górze Montparnas­
se, mając obuwie napełnione grochem. Pewne­
go dnia rano olbrzymie tłumy lądzi, powiado­
mionych o zakładzie zebrały się na stnrcie i 
z podziwem patrzyły, na jednego z, malarzy, 
który zupełnie normalnym szybkim krokiem 
doszedł do mety, pozostawiając swego współ­
zawodnika daleko w tyle. Wyglądało to tak 
podejrzanie, że konkurent zażądał kontroli bo­
tów zwycięzcy, kwestjonująe, czy były one na­
pełnione grochem, zgodnie z warunkami zakła­
du. Kontrola jednak wykazała niesłuszność 
zarzutu,; gdyż buty. zawodnika były pełne gro­
chu tylko . . .  gotowanego.

Waiska psów  o  psach
Instytut zoologiczny przy uniwersytecie w 

Berlinie założył towarzystwo „zajmujące *ię 
kształceniem psów“.' Towarzystwo to zaopa­
trzone w obfitą bihljotekę o psach, o sposo­
bach ich tresury, jako cel postawiło sobie 
wprowadzenie — drogą licznych doświadczeń 
— roli psa w życiu człowieka na zupełnie no­
we tory. 'Wprawdzie cele te są, jak dotąd, 
prawie nieokreślone, to jednak zyskały już so­
bie licznych zwolenników wśród członków in­
stytutu psychologicznego w Berlinie, a także 
w szkole agronomicznej i weterynaryjnej,,

.158 m iii. lu d n o ic i w ln djacti
Indje liczą. 351 miljonów ludności, jak wy­

kazał ostatni spis, co w porównaniu ze spisem 
z r. 1921 przedstawia wzrost o 10,2 proc, gdyż 
ludność Indji w r. 1921 liczyła 319 miljonów.

muszą bardzo ciężko w pode czoła budując 
drogi, nawet miasta. Statystyka t  roku 
1898 wskazuje na niezmierną różnorodność; 
narodowości i zawodów w Legji. Wśród 
rekrutów było 149 robotników, 103 sob- 
jektów sklepowych, 58 szewców, 56 robo­
tników fabrycznych, 51 piekarzy, 49 ślusa­
rzy, 41 rolników, 37 studentów, 32 buchał* 
terów, 28 krawców, 22 kelnerów. Wiek re­
krutów wahał się od 18—45 lat.

Dzisiaj najwięcej w Legji Cudsomem* 
skiej francuskiej jest Niemców (bardzo zna­
mienne!) stanowią oni 40—60 procent.

Legja Cudzoziemska składa się częścio­
wo z ludzi żądnych przygód i sensacyj, czę­
ściowo zaś z różnych bandytów i zbrodnia­
rzy, którzy w mundurze żołnierza Legji Cu­
dzoziemskiej, znajdują schron przed karzą­
cym wymiarem sprawiedliwości.

Nikt nie pyta bowiem rekruta zgłasza­
jącego się na ochotnika do Legji Cudzo­
z iem sk ą  o jego personalia, nierzadko zaś 
sądy odnajdują w szeregach tej tragicznej 
armji poszukiwanych złoczyńców.

Stosunki w Legji są strasznie ciężkie i 
dlatego należy1 z całą stanowczością naszą 
młodzież strzec przed uciekaniem w jej 
szeregi, co się niestety zdarza w Polsce.

Wiosna m ż  nadeszła

Na perylerjach miast chłopcy już obtłukują mury, grając w nieśmiertelne „tombaki"
i „całki".

Stulecie Legfl Cudzoziemskie!
. T r a g ic z n a  asrmssîa b a r w o g c l»  Icg io n lssM w

Niebieskie drzwi
NOWELA AMERYKAŃSKA. l i i

(Przekład autoryzowany.
— Milusie miejsce — przyznał ła* 

skawie. — Bóg wie, kto w tem macza 
palce, ale że miłe to miłe. Możeście o 
mnie słyszeli. Śpiew i taniec.

— Aktor! — krzyknął z uniesieniem 
Honeywell.

— Coś w tym rodzaju — potwier* 
dził skromnie Silvernail. — W każ* 
dym razie wszyscy mnie znają. — 
Uśmiechnął się, łyknął drugi haust 
płynu, postawił kielich i wskazał 
przyjacielskim gestem olbrzyma, ster* 
ezącego w drzwiach. — Wszyscy mię 
znają — powtórzył. — A ja znam 
wszystkie takie miejsca. Mogę do 
nich prowadzać z zamkniętemi o* 
czyma.

Podejrzenia Honeywella spadły o 
parę stopni. Mały był egotystą i przy* 
puszczalnie naprawdę lichym artystą 
z pobliskiego kabaretu. Kto wie? 
Mógł się na coś przydać.

— Spodziewaliśmy się, że natknie 
my się tu na znajomego — rzeki j o 
chwili autor. — Bywa tutaj od cza zu 
do czasu. Nie widziałem go już parę 
dni. Możliwie, że chory. — Ponieważ 
w danej chwili panowała wrzawa, za*

— Przedruk wzbroniony).
ryzykował powiedzieć naJdsko. — 
Nazywa się Pemberton. Nic zna go 
pan przypadkiem?

— Pemberton? — powtórzył Sil* 
vernail. — Zabawne. Coś sobie przy* 
pominam. Znałem kiedyś w San Frań* 
Cisco gościa tego nazwiska. Chociaż 
to chyba nie ten sam.

— Prawdę mówiąc — ciągnął Ho* 
neywell — boimy się trochę o niego. 
Za dużo pije. Czasami znika. Może 
gdzie zostawić swojego trupa i nikt 
nie będzie o tem wiedział.. Napra* 
wdę chciałbym się z nim spotkać.

— Bywa tutaj? — zapytał wodewi* 
lista. — Może go tu chłopcy znają. 
Gruby Ed, ten od drzwi, powinien go 
znać. Zapytam go.

— Nie fatyguj się pan — zaprote* 
stował Honeywell. — Na pewne się 
znajdzie. — A Norway dodał pośpie* 
s.znie: — Widziałem go parę nocy te* 
•nu w innym lokalu. Bardzo podob* 
;.y..>i do tego, ale o blok dalej. Zna 
1 , n to miejsce? .Ta sam byłem tam 
tylko raz, ale utkwiły mi w pamięci 
niebieskie drzwi, takie same jak 
tutaj.

Silvernail zachichotał.
— Na drugiem piętrze? — zapy* 

tał. — Przed domem stary dorożkarz, 
śpiący na koźle? Odźwierna — me* 
gera z rudemi włosami? Znam to 
miejsce. Ale trudno się tam dostać. 
Rodzaj klubu czy coś takiego.

— Mamy zamiar zajrzeć i tam — 
rzekł Honeywill, rad z obrotu roz* 
mowy.

— Może teraz — krzyknął Silver« 
nail? — Dlaczego nie? Przyłączę się 
do kompanji. Ja znam całą paczkę. 
Poczekajcie na chwilę, chłopcy. Za 
minutę będę z powrotem.

Połknął pospiesznie resztę zawarto* 
ści kielicha, wstał z krzesła i zniknął 
w pokoju, z którego się wyłonił.

Honeywell spojrzał na Norway‘a.
— Czyśmy się czasem nie dali wy* 

strychnąć na dudków? — zapytał zni* 
żonym głosem. — Gość wydał mi się 
w pierwszej chwili podejrzany mam 
teraz wrażenie, że się jednak nie omy* 
liłem.

— O, cóż znowu? — odpowiedział 
towarzysz, podniecony perspektywą

znalezienia tropu zaginionego Pember 
tona. — Wygląda rzeczywiście na to, 
za co się podaje. Znam ten typ,. Bart. 
Trzeba skorzystać z okazji. .Może się 
już inna nie nadarzy.

—■ Pewnie, że nie — mruknął au* 
tor. — O, jest! Dlaczego on gada 
z tym kelnerem? — zapytał tonem 
skargi. — Obaj patrzą na nas.

— Prawdopodobnie opowiada mu o 
Pembertonie - -  odparł Norway.. Nie 
możemy mu nie pozwolić, a j e s t 
nam potrzebny. Musimy się wszędzie 
dowiadywać, gdzie można.

Silvernail przyłączył się do nich’, 
fertyczny i uśmiechnięty.

—Gotowi? —- zapytał. — Idziemy!
Człowiek*góra, przezwiskiem Gru* 

by Ed, wypuścił ich na schody, uśmie* 
chając się złowieszczo. Zeszli w mil* 
czeniu na ulicę. Mżył drobny de* 
szczyk i zanosiło się na mgłę. W sre* 
brzystym mroku migotały upiornie 
światła latarni. Śliską jezdnią sunęła 
czerwona taksówka, kierując się w 
stronę chodnika. Silvcrnaii podniósł 
rękę. (D. c. ń.)
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Z gdańskiego piaos boi«

O siainic „ro zm o w y“ p o lityczn e
W pierwszych latach powojennych 

Gdańsk starał się aż do mniejwięcej przed 
rokiem o reputację uporządkowanego mia­
sta, w którem bezpieczeństwo publiczne 
jest zapewnione, W ostatnich miesiącach 
jednak wydarzyły się, i powtarzają nieomal 
codziennie, wypadki, które mogą popsuć o- 
pinję Gdańska w całym świecie. Są to 
przedewszystkiem liczne rozprawy polity­
czne zapomocą lasek, noży, pistoletów, re­
wolwerów, pałek gumowych, kastetów itd. 
Rubryka bójek ulicznych zapełnia się »o- 
wetni ..bohaterami“.

Najnowszą ofiarą pasji nacjonalistycznej 
. antysemityzmu radykalnej prawicy jest 
izraelita Izak Specktor w wieku 42 lat, za­
trudniony w tutejszej gminie żydowskiej, 
posiadający obywatelstwo polskie. Osła­
wiony lokal hitlerowców, restauracja Strem

rolę, że przed tym lokalem Izaka Speckto- 
ra napadli nieznani osobnicy, rzucili go na 
ziemię i pobili ciężko kijami. Hitlerowcy 
usłowali wydrzeć mu nawet brodę. Izaka 
Specktora pobito tak ciężko do krw., że 
musiano go opatrzyć rra odwachu policji.

Na ulicy Portchaisengasse doszło także 
do bójki pomiędzy hitlerowcami a członka­
mi organizacji robotniczej „Arbeiter Schutz 
bund“! W Brentowie, gdzie także różnice 

j zdań często rozstrzygane są zapomocą pię­
ści i broni, doszło znowu do bójki. Robot­
nicy kolejowi Feliks D. i Klemens F . zo­
stali napadnięci przez 4 hitlerowców, któ­
rzy po oddaniu strzału pistoletowego na­
padli na nich z kijami. Na ulicy lopfer- 
gasse musiano pobitego przez nieznanych 
sprawców Łukaszewskiego z Wrzeszcza 
przenieść do doktora Becka, skąd ciężkow .uny iOK.au n m a u i w u w ,  iŁ o iau iav ,|n  ,-------------- — - -  , -

Iowa, skąd to niedawno kilku hitlerowców j rannego przewieziono do szpitala. Ślusarz 
wypadło na ulicę i pobiło kolejarza polskie Łukaszewski został pobity według dotych- 
go Zientza, odegrał o tyle znowu pewną czasowych dochodzeń przez hitlerowców.

Wycieczki polityczne działaczy gdańskich
W i z y t y  w  O l s z t y n i e  i  W a S h o r k w

Kronilta
Kalendarzyk imprez gdańskich.

Scala: codziennie o godz. 20,15 przedstaw 
wfenie z bardzo urozmaicanym programem.

Reichshof: Kabaret codziennie wieczorem 
« godz. 21.

Kino Capitol: „Das Floctenkoncert von 
Sanssouci“.

Kino Rathauslichtspiele — „Der Moerdcr 
Dirnitr Karämasoff“.

Kino U. T.: dziś „Schatten der Manege“.
Kino Odeon: dziś „Zirkus“ i „Rin«Tin«Tin“.
Kino Passagetheatcr: dziś „Vier Federn“ i 

„Señorita“.
, Kino Flamingo: „Die Herrin und ihr 

Knecht“ i „Der tolle Harry“.
Kino Gloria/fhcater: dziś „TingebTangel“.

Huch to w arzystw
— Zarząd Towarzystwa Przyjaciół Nauki

i Sztuki w Gdańsku zawiadamia wszystkich 
swych członków, że w piątek dn. 27 marca o 
godz. 19 w sali „Klubu Polskiego“ — Neugar* 
ten 7 — odbędzie się walne zebranie admini« 
stracyjne ża rok sprawozdawczy 1930 z nastę« 
pującym porządkiem dziennym: 1) zagajenie 
zebrania' przez przewodniczącego Zarządu; 2) 
wybór marszałka zebrania i powołanie przez 
niego sekretarza; 3) sprawozdanie zarządu z 
działalności w r. 1930; 4) sprawozdanie komisji 
rewizyjnej; 5) dyskusja nad sprawozdaniem i 
sprawą udzielenia absolutorium zarządowi; 6) 
wybory uzupełniające do zarządu; 7) wolne 
wnioski. O ile o godz. 19 nie zbierze się sta« 
tutem Towarzystwa przepisana ilość członków,
0 godz. 19.30 odbędzie się -żebranie w drugim 
terminie, ważne bez względu na ilość obece 
nych członków.

— Apel do wszystkich druhów i druhen 
ćwiczących. Ze względu na mający się odbyć 
w bież. roku zlot sokoli w Gdyni i konieczność 
przygotowania ćwiczeń : zlotowych, wzywam 
druhów i druhny do reularnego i punktualne« 
go uczęszczania na ćwiczenia, odbywające się 
we wtork> i piątki od godz. 19.30—21 na ćwicz« 
ni przy Kehrwiedergasse.: Obowiązkiem na« 
szym jest abyśmy na złocić tym wystąpili jak 
najliczniej. Czołem! Zarząd.

— Sodalicja Marjańska Panien przy koście« 
Te św. Stanisława we Wrzeszczu urządza w nie« 
dzielę, dnia 19 kwietnia wieczorek z następu« 
jącym programem: 1) koncert, 2) deklamacja. 
3)„Św. Germana“ (sztuka w 4 odsłonach z ży« 
wym obrazem), 4) koncert, 5) deklamacja,
6) „Zdrajca“ (komedja w dwóch odsłonach),
7) wspólny śpiew*. Początek o godz. 18 w sa«
ii Domu Polskiego. O liczne przybycie Polo« 
nji gdańskiej i z przedmieść prosi Zarząd.

— Następne zebranie Tow. Ludowego w 
Pręgowie odbędzie się, jak zwykle, w drugą 
niedzielę po l«szym kwietnia, t. j. 12 kwietnia 
zaraz po nabożeństwie w sali u p. Knotowskic« 
go. Zarząd tutejszy prosi wszystkich członków
1 sympatyków, by wzięli w zebraniu tem jak 
najliczniejszy udział. Przybędzie na to zebra« 
nic poseł do sejmu gdańskiego p. Czarnecki 
i ks. Rogaczewski /. Gdańska z ważnemi rełc* 
ratami- Zebranie Tow. skraca się o pół go« 
dżiny. W to miejsce zaraz po zebraniu nastą* 
pi utworzenie Oddziału Tow. Polek przy To« 
warzystwie Lu do wem. Zarząd.

Politycy gdańscy od czasu do czasu od­
bywają pielgrzymki do Niemiec. Niedawno 
grupa delegatów gdańsk'ch uważała za ko­
nieczne, zjawić się osobiście w Bytomiu i 
górnośląskich miastach podczas uroczysto­
ści plebiscytowych, kiedy to rzucano gro­
my na Polskę i atakowano jej granice i obe­
cny stan na wschodzie europejskim, a więc 
godzono także we W. M. Gdańsk,

Delegaci gdańscy bawili również pod­
czas demonstracji plebiscytowej w Olszty-

nie i Malborku.
Najnowsza pielgrzymka gdańskich poli­

tyków do Prus Wschodnich jest organizo­
wana w związku z głosowaniem powszech- 
nem ludności, zainicjowanem przez Stahl­
helm. Niektóre dzienniki nćemiecko-gdań- 
skie już obecnie wzywają gdańszczan, aby 
udali się w czasie od 8 do 21 kwietnia do 
Malborka i zapisali się tam do list plebi­
scytowych „Stahłhelmu“.

skierować samochód na środek ulicy, zderza« 
jąc się skutkiem tego z tramwajem. Zderze« 
nie było na szczęście tylko lekkie, wobec cze« 
go samochód doznał tylko lekkiego uszkodzę« 
uia. Tramwaj nic został zupełnie uszkodzony 
a z osób nikt nie odniósł szwanku.

_ Zniknęła bez śladu. Obywatelka gdań«
ska 79«letnia Wilhelmina Pikull z domu Wolff, 
mieszkająca ostatnio p rz / ulicy Jungferngasse 
nr. 5, znikła od 11 b. ni. bez śladu. Osoby, 
które mągłyby wskazać miejsce pobytu P-, 
zechcą się zgłosić w centralnym biurze dla 
nieznanych zmarłych i zaginionych w gmachu 
prezydjum policji, pokój nr. 39a.

_ Znowu napad na obywatela polskiego.
W poniedziałek wieczorem napadnięty został 
na ulicy Pfefferstadt obywatel polski Izaak S., 
którego sprawcy napadu dotkliwie pobili. Po« 
licja wszczęła dochodzenia celem wykrycia 
napastników.

_  Samobójstwo. Na strychu domu przy ul. 
Langgarten 36 powiesił się 46«letni pomocnik 
fryzjerski Artur R. Przyczyna samobójstwa 
nieuleczalna choroba pluć.

— Włamanie. Jednej z ostatnich nocy do« 
konano włamania do handlu towarów trykoto« 
,vych przy Staromiejskiej Grocie 102. Soraw* 

j ey z» kilkaset guld. towaru.

Projekt amnestii
K>rxrd wySioffami n o w ego  p rezyd iu m  sefm u

Lekcje śpiewu odbywają sią:
Chóru Męskiego „Moniuszko“ w Gdańsku

we wtorki i piątki o godz, 20 w gmachu Dy« 
rckcji Kolejowej.

Tow. Śpiewaczego „Cecylja" w Nowym« 
porcie we wtorki i czwartki o godz. 20 w 
własnej sali w byłych koszarach przy ulicy 
Hindersinstrasse.

„Lutni“ gdańskiej w środy, o godz. 20»ej 
w Domu Polskim.

„Cecylji“ we Wrzeszczu w środy o godz. 
20 w Domu Akademickim.

„Lutni“ oliwskiej w środy, o godz. 20*cj w 
Ochronce Polskiej przy Ludolfinerstrasse.

„Harmonji“ w Sidlicach w czwartki o godz. 
20 w Ochronce Polskiej przy ul. Kartuskiej.

Tow. Śpiewacze „Lira“ — Staryszotland — 
w środy, o godz. 20 w Ochronce Polskiej 
w Oruni przy Niederfeldstrasse.

„Cecylji“ gdańskiej w czwartki dla panów, 
w piątki dla pań, o godz. 20 w Domu Pol« 
skim.
Z m iasta

— Wykłady sanitarne Polskiego Czerwone« 
go Krzyża. Polski Czerwony Krzyż -4- Oddział 
Gdańsk — urządza cykl • wykładów sani tar« 
nych, z których pierwszy odbędzie się w środę 
dnia 25 marca brr. o godz. 19,30 w sali posie* 
dzeń urzędu celnego, w gmachu Komisarjatu 
Gem R. P. przy Neugartsn 27. Wszystkich

Na czwartkowem posiedzeniu sejmu 
gdańskiego omawiane będą dwie kwestje 
wysoce ciekawe. Na porządku dziennym 
znajduje się między iimemi sprawa wyboru 
nowego prezydenta sejmu oraz kwestja am- 
nestji. Dotychczasowy marszałek sejmu 
p. Gehl, były wiceprezydent senatu gdań­
skiego rządów socjalistycznych, jak wiado­
mo, ustąpił z zajmowanego stanowiska po 
ciężkim konflikcie z hitlerowcem Greise- 
rem, który obrażał w nieparlamentarny spo 
sób gdańskich przywódców robotniczych. 
Prawicowa większość sejmu oświadczyła 
się przeciw zajętemu przez marszałka 
Gehla stanowisku, tak, iż ten ustąpił. Cie­
kawą jest rzeczą, czy prezydent Gehl zo­
stanie ponownie wysunięty na to stanowi­
sko, rra które się znakomicie nadaje, czy 
też prawica pod naciskiem hitlerowców zu 
pełnie obsadzi całe prezydjum sejmu gdań­
skiego własnymi ludźmi. Byłoby to zerwa­
niem zwyczajów parlamentarnych. Ale w 
Gdańsku od pewnego czasu wszystko jest 
możliwe.

Pozatem sejm zajmuje się sprawą am- 
nestji. Projekty sejmu i senatu były oma­
wiane w komisji prawniczej sejmu gdańskie 
go. Projekt opracowany w sejmie przewidy- 

| wał amrrestję za wszystkie przestępstwa 
polityczne, dokonane do czasu ogłoszenia 

| ustawy o amnestii. Projekt senatu natomiast 
pragnie zasięg ustawy amnestyjnej ograni­
czyć. Między .nrremi amnestja obejmować 
ma tylko przestępstwa polityczne, dokona­
ne do 9 grudnia 1930 roku, t. j. do dnia ze­
brania się nowego sejmu. Z amnestji mają 
być wykluczone osoby, które dokonały 
zbrodni z oczywistej brutalności lub innych 
niehonorowych motywów. Opozycyjne u- 
grupowania występują przeciwko niejasne­
mu sformułowaniu projektu o amnestji. 
Projekt senatu w komisji prawniczej został 
rozszerzony głosami socjalistów, hitlerow­
ców i komunistów o tyle, że w sprawach 
amnestjii apelować można do sądów gdań­
skiego rządów socjalistycznych, jako wia- 
skich.

członków i sympatyków Polskiego Czerwone* I 
go Krzyża oraz Szan. członków wszystkich poi« 
skich towarzystw na terenie W. M. Gdańska 
uprasza się serdecznie o jak najliczniejsze 
przybycie na te wykłady. Wstęp bezpłatny.

— Złodziej... z nędzy. W nocy na 10 gru> 
dnia ub. roku dokonano włamania do pewnego 
sklepu trykotażowego przy ul. Paradiesgasse,
z którego złodzieje zabrali towaru wartości 
około 2.000—3.000 guld. Po pewnym dopiero 
czasie udało się policji wytropić i włamywaczy 
i paserów. Włamania dokonali 18«letni B. S. 
i E. Z. Podczas gdy pierwszy nie był jeszcze 
karany, drugi miał już na sumieniu trzykrotną 
karę więzienia. Sąd skaza! S. na trzy, i Z. 
na trzy miesiące więzienia. Jak wynika z prze« 
wodu sądowego, włamania dokonali sprawcy 
z nędzy.

_ Dziecko spowodowało wypadek uliczny.
W Oliwie miał miejsce niedawno następujący 
wypadek: na ulicy sopockiej jechał wolno w 
kierunku do Gdańska polski samochód osobo« 
wy PM. 51675. W tym samym czasie nadje* 
chat tramwaj linji Oliwa—Jelitkowo. Poste« 
runek policyjny dat znak, by samochód się za* 
trzymał. W tej samej chwili przed samoclio* 
dem przelatywało przez ulicę dziecko. Aby 
nie r>x:{jiis.chań dziecka, szofer ¿M ur«>©v był

flttiahi gdaftslfiwe o  pro­
pagandzie polskie!

O b aw a o wBcisKie o k ręgi 
g d a ń sk ir

W wioskach powiatów gdańskich miesz 
ka znaczna ilość obywateli gdańskich na­
rodowości polskiej. Ludność ta była dosyć 
zaniedbana w dawniejszych latach. Obec­
nie odżyło zainteresowanie tym ludem wiej 
skim w kołach gdańskiej ludności polskiej. 
Sam lud wiejski bierze się energicznie do 
pracy, aby odpierać zakusy obce, organi­
zuje towarzystwa i zwołuje zebrania w ce­
lach samoobrony przed gwałtowną germa­
nizacją, przeprowadzaną od lat przez nie­
mieckie władze gdańskie. Obrona indywdu 
ainoścj narodowej nie jest na rękę nacjona 
listom gdańskdm, jeżeli chodzi o lud polski. 
Dlatego też prasa niem:ecko - gdańska ka­
żde zebranie i każdą pracę społeczno-kul­
turalna po wsiach wśród polskiej ludność 
określa poprostu jako polską propagandę. 
W zrozumieniu Niemców propagandą pol­
ską jest tworzenie ochronek w Ełganowie, 
Wielkich Trąbkach, posyłanie dzieci do 
szkół polskich w Cieżniewie, organizowa­
nie zebrań i towarzystw. To, co jest wy­
nikiem naturalnej samoobrony kulturalnej 
Polaków, charakteryzują Niemcy jako akty 
polityczne. Gdyby ludność polska po w e ­
kach zrezygnowała zupełnie z swych praw 
obywatelskich i obrony swej indywidual­
ność' narodowej, prawdopodobnie prasa nie 
miecko-gdańska przestałaby zupełnie pisać 
o polskiej propagandzie na wsi.

E K S P O R T  I  IM P O R T  
przez Gdańsk i Gdynię w dniu 33 bm

EKSPORT.
Przeładowano w porcie gdańskim 716 wag. 

14627 ton węgla, 82 wag. zboża, 4 wag. cukru 
246 wag. drzewa i 90 wag. innych towarów.

W porcie gdyńskim 573 wag. 10906 ton wę* 
gla, 49 wag. zboża, 28 wag. cukru i 2 wag. in* 
nych towarów.

Ładowało węgiel w porcie gdańskim — 16 
w porcie gdyńskim 8 statków.

IMPORT.
Przeładowano w porcie gdańskim: 30 wag. 

rudy, 11 wag. sztucznych nawozów i 30 wag. 
innych towarów.

W porcie gdyńskim 32 wag. złomu, 10 wag 
sztucznych nawozów i 38 wag. innych towarów

Kino „liorsKie Oho“
w ODYMI

zawiadamia Szan. Polonję miasta 
Gdańska, że od czwartku 26 marca 
wyświetlać będzie premjerę w iel­
kiego polskiego filmu, nakręcanego 
na naszem wybrzeżu, według po­

wieści Stefana Żeromskiego

„Wiatr
od nona“ ¡
— Koszty utrzymania w lutym r. b. We« 

dług obliczenia gdańskiego urzędu statystyez* 
nego, wskaźnik kosztów utrzymania wynosił 
w gdańsku w lutym r. b. przeciętnie 124,0, 
a w marcu 124,4 (1913:^100), wobec czego 
wskaźnik złoty kosztów utrzymania w porów* 
naniu ze styczniem 1921 r. (128,6) obniżył się 
w lutym-o 3,6°/o, a w marcu o 3,3°/o. W lutym 
potaniały środki odżywcze, mięso, słonina, wą 
trobianka, margaryna, smalec zagraniczny, ser 
półtłusty, jajka i mleko oraz niektóre części 
garderoby, podrożały zaś jarzyna i masło. W 
marcu podwyższono komorne za mieszkania 
na 10 procent komornego przedwojennego i 
podrożały ziemniaki oraz wieprzowina, pota« 
niały natomiast dalej środki odżywcze, watro* 
bianka, margaryna, smalec zagraniczny i jajka.

_ Nieszczęśliwy wypadek kupca warszaw«
skiego. Jadący na motocyklu na szosie Wo< 
ciaw—Gotteswalde kupiec Emanuel Praeholski 
z Warszawy, uległ nieszczęśliwemu wypadkowi 
Motocykl najechał bowiem na kamień przy« 
drożny, skutkiem czego wywrócił się, a P. od« 
niósł krwawą ranę na głowie oraz złamanie 
prawego obojczyka. Szofer przejeżdżającego 
przypadkowo samochodu ciężarowego zawiózł 
rannęgo do Gdańska.
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Rudak
— Obchód imienin Marszalka Dnia 21 bm 

nr lokalu p. Kaczmarka w Rudaku odbyła się 
uroczy.su akademja ku czci Marszalka Pilsud 
skiego. Akademja odbyła się staraniem pięciu 
miejscowych towarzystw: 1) Klubu Sportowe» 
go „Zawisza“ Och. Straży Pożarnej, Tow. 
Gitnn. Sokół oraz sąsiednich dwóch towa» 
rzystw ze Stawek — Och. Straży Pożarnej « 
PW i WF. Dużo trudu oraz cennych rad wło» 
żyła p. pułk. Peckowa nad upiększeniem tej 
akademji, oraz p. prof. malarz Ossecki, za bez 
interesowne wykonanie programów za co na* 
leży się też ogólne uznanie. Akademję która 
rozpoczęła się o godz. 19,30 azszczycili swą 
obecnością Korpus oficerski CSS. Z Rudaku 
z p. pułk. Peckiem i małżonką na czele korpus 
oficerski i podoficerski baonu 67 pp. z dowód 
cą; p. Bagiński wójt; p. prof. Ossecki i inni. 
Po krótkich słowach p. Dąbrowskiego przewo 
dnicząccgo komitetu zabrał głos p. naucz. 
Bucholtz wygłaszając doskonały referat pt.: 
„życie i czyny Marszałka Polski Józefa Pił» 
sudskiego, wznosząc po zakończeniu referatu 
okrzyk na cześć Czcigodnego Solenizanta. — 
Okrzykom przy wtórze marsza I Brygady nic 
było końca. Świadczy to o tern, że ludność po» 
morska czci, wielbi i kocha swego Wielkiego 
Ukochanego Wodza.

Deklamacje malusińskieh były be dobre 
za co zebrani nie szczędzili oklasków. — Po 
przerwie wystąpiła z koncertem sekcja man» 
dolmistów „K. S. Zawisza r. 30“ dając zebra» 
nytn możność usłyszenia pierwszorzędnych u» 
tworów muzycznych z motywów ludowych i 
żołnierskich itp. wraz ze śpiewem solowym 
p. K. Czajkowskiego. Była to jedna z najład» 
niejszyoh części programu, dając słuchaczom 
prawdziwą ucztę duchową. Nic więc dziwne» 
go, iż nastrój zebranych w sali byl doskonały 
a koncert przeciągnął się ponieważ goście ocza 
rowani cudnemi melodjami pieśni swojskich 
nie chcieli puści graczy amatorów ze sceny.

Następnie PW i WF. ze Stawek wystawiło 
obrazek sceniczny w 3 odsłonach pt.: „Wy» 
zwołenie Wilna“ oraz dość udatny żywy obraz

W skład komitetu obchodu weszli następu» 
jący pp.: Dąbrowski, przewodniczący, pul. Pe» 
okowa; prez. Łęgowski, Narzyóski, Cwedel; 
Czajkowski; Macjewski; Polanowski. Pan 
wójt Bagiński który chętnie bierze udział w 
różnych uroczystościach tym razem z szkodą 
nie mógł brać udziału z powodu ciągłych wy» 
jazdów służbowych. Komitetowi należy się go» 
rące uznanie za tak doskonałe opracowanie 
tej uroczystości. Uczestnik.

Z pow iatu  toruńskiego
— Gostkowo, ku czci Marszalka Wioska 

nasza obchodziła uroczyście Imieniny Wodza 
Narodu. W dniu 18 bm. o godz. 20 uformo» 
wał się do Domu .Ludowego pochód z pochod 
niami, który przy dźwiękach orkiestry miej» 
scowej Ochot. Straży pożarnej — przemasze 
rował przez wioskę. Na rozwiązanie pochodu 
odtrąbiono „Capstrzyk". Dnia 19 bm. pomi» 
mo wcześnie urządzonego nabożeństwa (o 

godz. 8 rano) pospieszono tłumnie na mszę św 
aby połączyć się z gorącemi / modłami całej 
Polski o zdrowie Wodza Narodu. Po nabo» 
żeństwie odśpiewano „Boże coś Polskę“. Z 
kościoła rozwinął się pochód, który ze sztan» 
darami i orkiestrą OSP. przemaszerował przez 
bogatosudekorowaną flagami państwowemi 
wioskę — poczem pod Domem Ludowym zo» 
stal rozwiązany.

Wieczorem odbyła się w sali szkolnej, — 
zapełnionej po brzegi uroczysta akademja. — 
Akademję w serdecznych słowach zagaił czyn» 
ny i zasłużony kierownik naszych organiza» 
cji społecznych p. Stanisław Woziwoda. Or» 
kiestra odegrała kilka okolicznościowych utwo 
rów, poczem uddtnie oddeklamował wiersz p. 
tyt. „Komendant“ ‘najmłodszy ze strażaków 
drh. Jan Kawa. Nastąpiło piękne okoliczno» 
ściowe przemówienie wygłoszone przez p. 
Syrka, kier. szkoły w Chełmży. Referent w 
nadzwyczaj barwnych słowach określił życie 
i czyny „Jedynego Wielkiego Człowieka“ obe» 
cnej doby w Polsce, kończąc okrzykiem na 
cześć Wodza narodu „Niech żyje“ co z zapa» 
łem przyjęte zostało przez około 200 obecnych 
słuchaczy. Orkiestra odegrała „Hymn naro» 
dowy i I. Brygadę“. Śpiewem „Roty“ zakoń» 
czono tę tak piękną akademję.

Po akademji odbyło się uroczyste założy» 
cielskie zebranie Oddziału Zw. Strzeleckiego 
w Gostkowie, do którego przystąpiło około 
30 członków.

Swiecie
— Wyjaśnienie. Kom, Kasa Oszczędności 

pow. świeckiego wyjaśniła, iż oszustowi' Fe» 
iksowi Nowickiemu nic wydawała żadnych 
czeków.

Echa $więtó lśn ien iu  Plarszallsa P iłsu d sk ie g o
w W iln ie

U wejścia do Auli Kolumnowej Uniwersytetu Stefana Batorego, została odsłonięta, 
ufundowana przez młodzież akademicką, marmurowa tablica pamiątkowa z napisem: 
„Józefowi Piłsudskiemu, Wskrzesicielowi Uniwersytetu, wdzięczna młodzież akade- 
m.ska U. S. B. 19 marca 1931”, Zdjęcie przedstawia moment odsłonięcia po uro­
czystej' akademji. Pod tablicą — jej twórca art. rzeźbiarz, prof. Bałzukiewicz i kor­

poranci ze sztandarami.

W sprawie kwalifikacji rabolników
rolnych

Niżej podane kategorjc robotników rolnych 
należy zaliczyć do następujących grup zarób» 
kowyoh w Kasie Chorych w czasie od 1 stycz» 
nia do 31 marca br.

1. Rzemieślników, włódarzy, stangretów, ow 
czarzy, szoferów dominjalnych, ogrodników, 
chmielarzy, rybaków itp., oraz ręczniaków, 
stolarzy, stróży, szwajcarów, pastuchów polo» 
wych i fornali do grupy zarobkowej VI.

2. Chałupników (akordników) do grupy za» 
robkowej VI.

3. Zaeiężniików kat. la do grupy zarób. 1;
zaciężników kat. Ib do grupy zarób. II;
zaciężników kat. Tła i Ub do grupy zar. III
zaciężników kat. III do grupy zarobk. IV.;
zaciężników kat. IV do grupy zarobk. V;
4. robotników sezonowych kat I. do grupy 

zarobkowej V:
robotników sezonowych kat Ii i 111 do gru» 

py zarobkowej VI;
robotników sezonowych 'kat. IV do grupy 

zarobkowej VII.
Według powyższej kwalifikacji składka do 

Kasy Chorych wynosi w powiatach: Brodni» 
ckim, Chełmińskim, Chojnickim, Gniewskim, 
Kartuskim, Kościcrslkim, Lubawskim, Morskim 
Starogardzkim, Świeckim, Tczewskim, Toruń­
skim i Tucholskim tygodniowo dla

Pracodawcy Pracobiorcy
Dcputatnicy 95 gr. 64 gr.
Chałupnicy 95 gr. 64 gr.
Zaciężnicy kat la . 20 gr. 14 gr.
Zaciężnicy kat Ib 34 gr. 23 gr.

„ kat. Ila i Iib 48 gr. 32 gr.
Zaciężnicy kat. III 61 gr. 41 gr.
Zaciężnicy kat IV 75 gr. 50 gr.
Sczonowcy kat I 75 gr. 50 gr.
Sezonowcy kat II i III 95 gr. 64 gr.
Sczonowcy kat. IV 1,23 zł. 82 gr.

Choinie«
— Za przemyt 100 tys. cygar. Przed sądem 

okręgowym w Chojnicach toczyła się scnsacyj 
na rozprawa przeciwko bandzie przemytni» 
>ków oskarżornej o przemyt z Niemiec do Pol» 
ski 100 tys. cygar i większej ilości tytoniu. 
Po 2 dniowej rozprawie zostali skazani:

Leon Szpirka z Orzełka, pow. sępoleński 
na 389,802,77 zł. grzywny wzgl. 2 lata więzie» 
nia oraz 2 miesiące więzienia za nielegalne 
przekroczenie granicy do Niemiec;

Piotr Szczukowski z Bukowca powiat świe» 
cki na 2 miesiące za nielegalne przekroczenie 
granicy i na 589.805,17 zł. grzywny, wzgl. 2 
lata więzienia;

Walenty Szpirka z Dąbrowy, pow, sępoleń» 
ski na23,378,50 zł. wzgl. 6 mieś. więzienia i 14 
dni więzienia za nielegalne przekroczenie gra» 
nicy;

Józef Szczukowski z Ksupociru i Paweł

W powiatach Grudziądzkim, Sępolińskim 
i Wąbrzeskim tygodniowo dla:

Pracodawcy Pracobiorcy
Dcputatnicy 88 gr. 59 gr.
Chałupnicy 88 gr. 59 gr.
Zaciężnicy kat. Ia 19 gr. 13 gr.
Zaciężnicy kat. Ib 31 gr. 21 gr.
Zaciężnicy Ua i b. 44 gr. 30 gr.
Zaciężnicy III 56 gr. 38 gr.
Zaciężnicy kat. IV 70 gr. 46 gr.
Sezonowcy kat. I 70 gr. 46 gr.
Sezonowcy kat 11 i III 88 g.r 59 gr.
Sezonowy kat. IV 1,13 zl. 76 gr.

W powiecie Działdowskim tygodniowo dla;
Pracodawcy Pracobiorcy

Dcputatnicy 81 gr. 54 gr.
Chałupnicy 81 gr. 54 gr.
Zaciężnicy kat la 17 gr. 12 gr.
Zaciężnicy kat. Ib 29 gr. 19 gr.
Zaciężnicy Ila i b. 40 gr. 27 gr.
Zaciężnicy kat. 111 52 gr. 34 gr.
Zaciężnicy kat. IV 64 gr. 42 gr.
Sezonowcy kat. I 64 gr. 42 gr.
Sczonowcy kat. 11 i III 81 gr. 54 gr.
Sczonowcy kat IV 1,04 zł. 69 gr

Jednocześnie należy lepić poszczególnym
robotnikom rolnym znaczki inwalidowc:
Dcputatnikom kl. IV 75 gr. tyg.
Chałupnikom kl. IV 75 gr. tyg.
Zaciężnikom Ila, Ilb i lir kl. II 45 gr. ,yg.
Ząciężnikom kat. IV III 60 gr. tyg.
Sezon. kat. . kl. III 60 gr. tyg.
Sezon. kat. II i III kl. IV 75 gr. tyg.
Sezon. kat. IV kl. V 90 gr. tyg.

Przy znaczkach iinwalidowych połowę po»
wyższych sum płaci pracodawca i połowę pra»
cobiorca.

Pomorska iKomisja Pracy:
( - ) Soje.cki

Szczukowski powiat świecki na 540.706,25 zło» 
tych względnie 2 lata więzienia i 
2 mieś. za nielegalne przekroczenie granicy i

Klara Schauer z Obkazu, pow. sępoleński 
na 5.306,50 zł. wzgl. 6 mieś. więzienia i 2 mieś. 
więzienia za nielegalne przekroczenie granicy.

Oskarżeni Eryk Schauer, Willi Kirchhoff 
z Bydgoszczy i Feliks Camincr z Kamienia zo» 
stali dla braku dowodów uwolnieni od winy 
i kary. Koszta procesu ponoszą zasądzeni.

Chełm ża
Walne zebranie plantatorów buraków. Nad» 

zwyczajne walne zebranie Stów. plantatorów 
buraków cukrowych przy cukrowni Chełmża 
odbędzie się we wtorek, dnia 31 marca 1931 r. 
o godz. 14 w Chełmży w Hotelu Pomorskim. 
Ze względu na ważność spraw obecność ws/.yst 
kich plantatorów tak członków jak i nisczlon»

! irow jest konieczna.

G rębocin
— Obchód Imienin Marszałku Piłsudskiego

Komitet złożony z przedstawiciel' wszystkich 
organizacyj istniejących na terenie- wioski po» 
dzielił uroczystość na dwa dni. W czwartek 
19. bm. szkoła, strzelec, straż i grono miejsco» 
wych obywateli wzięło udział w nabożeństwie 
a następnie odbyła się uroczystość w szkole.

W niedzielę urządzono uroczystą akademję 
z następującym programem; .słowo wstępne 
wygłosił wójt Śmieszny A. szkoła wykonała 
śpiewy i deklamacje, Strzelcy odegrali dra» 
mat: „Dziesiąty pawilon1“ Na zakończenie ref. 
wych. obywatelskiego miejsc, oddż-. Strzelca 
wygłosił przemówienie o życiu i działalności 
Marszalka Piłsudskiego.

L u b a w a
— Obchód imienin w Jamiełńiku. — Jak 

corocznie tak i w tym roku obchód imienin 
Marszalka wypadł w Jamiełńiku wspaniale,
dzięki komit. składającemu się z członków 
zarządu miejscowych towarzystw. O godz. 18 
odbyta się zbiórka wszystkich towarzystw, — 
dzieci szkolnych i ludności przed oberżą skąd 
mszył pochód przez wieś z orkiestrą i pochod 
niami wraz z oddziałem młodzieży PW. Po 
pochodzie odbyła się akademja składająca się 
z przemówienia kier. szkoły, deklamacji i 
śpiewu dzieci szkolnych, wzniesienia okrzyku 
na cześć Marszalka Piłsudskiego oraz wykła* 
du o życiu Marszałka i walk icgjonów. Sala 
była wypełniona po brzegi.

Hto wy&ral?
W dalszym ciągnieniu loterji państwowej 

Wygrane padły:
10.000 zl. na nr. 2864.
3.000 zł. na n»ry; 11267 155657 204707.
2.000 zł. na n»ry: 23781 29836 44105 71054 

92886 129843 143994 194170.
1.000 zl. na n=ry: 5136 10428 13892 16607 

18348 53339 57007 60965 66959 67999 85153 
150410 153456 173962 175542 186356 188546

192906.
500 zl. na n»ry: 2529 4453 7668 12652 13202 

15203 15414 17262 24263 24352 25764 33854 35304 
35497 35583 35983 37716 38603 40262 41834 42774 
47606 49654 50223 51697 52477 53639 66474 71047 
71129 73226 73557 78927 80989 90051 90052 97164 
99556 112056 112858 113744 120511 120921 121324 
126773 128104 132245 138909 139148 139246
139848 141028 144996 147860 150072 150547
151561 155998 161055 162412 163129 164833
166560 167012 173885 175387 176636 177506
179378 180668 181298 182089 182826 183453
193732 196913 203520 208884.

Drugie ciągnienie.
5.000 zł. na n»ry: 85764 192591.
3.000 zł. na n»ry: 45751 161064 207196.
2.000 zł. na n»ry: 24435 43511 116531 117484 

137860 174401 194326.
1.000 zł. na n»ry: 16865 211197 23575 29402

35544 44432 71277 74161 78375 95676 97890 
106941 143100 165331 177183 179063, 180809
206123.

500 zł. na n»ry: 917 1428 6267 7896 9667 
13531 16858 21870 21867 22406 24096 24409
28960 32772 40627 41191 44922 49998 52364 
54038 58081 61689 62765 70875 71832 72157 
75212 77632 81813 85327 85505 91863 95803
96313 96710 96888 100141 102271 103632 104281 
105444 108058 108772 109352 111224 113559

115697 118769 
128683 129437

114161 
124041 
149226 158337 159276 
165490 1680.» 169399 
178591 180815 181406 
183902 188533

119484 
138689 
160730 
170041 
18176S 

191180 192857

121604
143088
160804
170276
182691

i 24207 
146339 
161570 
172215 
183244

!96599 196674
197044 197313 199519 202322 203784 208501.

F f n l e j s z e  w y g r a n e
■wsraz S l a w h i  nie zamieszczone w pt>- 
wyższem wykazie, można przcifzeć 8» lołatnt!« 

w  k o le k tu r z e  L o te r ji P a ń s iw e w a j

„ U S I * H E C !i r O R T V N V *
Bydgoszcz, Pomorska t. telefon 39.

Tamże natychmiastowa wypłata wszelkich wy. 
ranych, względnie zamiana stawek na nowe
• częśliwe losy. 6997

r a d i o w e
Czwartek 26 marca.

Warszawa 12,35 Koncert szkolny z Filharm. 
warsz. 17,45 Koncert popołudniowy. — 21,30 
..Król Lear“ Szekspira, słuchowisko.

Lwów 17,45 Koncert popołudniowy. 
Kraków 22,15 Recital śpiewaczy.

• Katowice 15,50 „Co każdy Polak o Śląsku 
wiedzieć winien“ — wygi. prof. dr. W. Ortni« 
cki. 17,45 koncert popołudniowy 19,15 „Zarys 
twórczości Mozarta“ (z ilustr. muzyczną) — 
wvgb prof. dr. Ada.«»: Mitseha.
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W ARÏEK, DNIA 26 MARCA 1931 R.

KRONIKA
TORUŃ

Kalendat-syk rxym.'kat.
Srod. Zw. NMP 
Czwartek Tekli i Emilii

— Stan wody w Wiśle z dnia 24. 3.: Żawi«
eliost +2.03, Toruń +2.70, Fordon +3.13, Che! 
mno +2.51, Grudziądz +2.69, Korzeniewo 
+2.81. Piekło +2.38, Tczew +2.30, Einlage 
+2.36. Schiewenhorst '-2,46.

— Nocny dyżur aptek. Do środy, dnia 25 
b. m. włącznie dyżuruje apteka „Radziecka“, 
»1. Szeroka 27. tel. 250.

Repertuar Teatru Miejskiego:
Środa, 2.5 b. pi. o godz. 20 — „Golgota“.
Czwartek, 26 b. ra. o godz. 20 — „Golgota“.
Piątek, 27 b. m. o godz. 20 — „Golgota“

Repertuar kin:
Patace — „Król Jazzu“.
Światowid, ni. Prosta — „Anna Karenina“ 

i  Greta Garbo.
Lux (kino 'dźwiękowe), ul. Strumykowa — 

„Wyspa zatopionych ,serc“.
Corso — „Rif.iiąreszcie sam“.
Mars, ul. Wąrszawska — „Miasto bez 

kobiet“.
u, maóe-s*»

— Powtórzenie koncertu religijnego w ko« 
ściele garnizonowym. Koncert religijny, który 
się odbył w niedzielę ubiegłą w kościele gar« 
mzonowym w Toruniu, będzie powtórzony na 
powszechne życzenie w czwartek dnia 36 mar« 
ca h. r. o godz. 19=tej dla szkół i formaęyj 
wojskowych. Goście, jak również uczestnicy 
szkół i kursów cywilnych mile widziani. Ceny 
biletów wstępu: siedzące miejsca 60 groszy, 
stojące 30 groszy do nabycia przy wejściu do 
gtdz. 184ej. Uprasza się przy tej sposobności 
kościoła garnizonowego w dniu koncertu od

wszystkich Członków chórów „Dzwonu“ i 
garn iż. „Św. Katarzyny“ o łaskawe przybycie 
do kościoła garnizonowego na pół godziny 
orzed rozpoczęciem koncertu.

— Przedłużenie godzin otwarcia sklepów 
handlowych w czasie przedświątecznym. To« 
wur.z.Ystwo Kupców Chrześcijańskich w Toru« 
ni u przypomina, że w myśl rozporządzenia 
Ministra Spraw Wewnętrznych z dnia 9 gru« 
dnia 1929 r. dozwolone jest w czasie od 30
narta do 4«go kwietnia b. r. przedłużenie 

c/asu otwarcia sklepów o dwie godziny, to 
jest dta sklepów kolonjaluych, spożywczych, 
sklepów z mięsem, wędlinami, pieczywem, 
warzywem i owocami do godz. 21«ej. Dla 
wszelkich innych sklepów do godz. 20«tej. 
W niedzielę przedświąteczną (palmową) do« 
zwolone jest wykonywanie handlu od godz. 
13— 18«tej. Przedłużenie godzin w innym — 
jak wyżej wskazanym czasie — jest niedo* 
/.wolone i ulega karze.

— Zgromadzenie Klubu Wioślarskiego. 
Przypominamy wszystkim członkom, że dziś, 
dnia 25 marca b. r. o godz. 20 odbędzie się 
'«■ sali Dworu Artusa walne zgromadzenie Ktu= 
bu Wioślarskiego w Toruniu.

— Odczyt ogrodniczy nie odbędzie się. 
Sekcja Oświatowa Tow. Miłośników Ogród« 
nictwa zawiadamia członków i sympatyków, 
iż zapowiedziany na 25 b. m. odczyt, dotyczą« 
cy hodowli drzew i roślin odbyć się zc wzglę« 
dów od Tow. niezależnych nie może. Odczyt 
odbędzie się prawdopodobnie w poniedziałek, 
dnia 30 b. m., o czem wszystkich zaintereso« 
wanych powiadomić nie omieszkamy, Stani« 
sław Wal loch. prezes.

— Uwaga bankowcy toruńscy! Komitet Or« 
ganizacyjny Związku Zawodowego Pracowni« 
ków Banków Rzplitej Polskiej w Toruniu za« 
prasza uprzejmie wszystkich pracowników 
miejscowych banków i Kas Oszczędności na 
zebranie organizacyjne Związku, które odbę« 
(Izie się-w niedziele, dnia 29 b. m. w sali ksią« 
żecej Dworu Artusa o godz. 16«tej. Przema« 
wiać będą delegaci Głównego Zarządu Zwiąż« 
ku Zawodowego Pracowników Bankowych 
z Warszawy. Ze względu na aktualne spra« 
wy i konieczność zrzeszenia się wszystkich 
pracowników bankowych w jedną silną orga« 
ńzację, upraszamy zainteresowanych o gre« 

,'njalue przybycie i zadokumentowanie tenisa« 
mem zrozumienia dla idei Związku.

— „Jak powstała szlachta polska“. Dr. Zyg= 
munt Wojciechowski, prof. Uniw. Pozn,, wy« 
głosi w Toruniu we czwartek, dnia 26 marca 
,> godz. 20 w auli Giron, im. Kopernika odczyt 
p. t. „Jak powstała szlachta polska“. Wstęp 
50 groszy dl® dorosłych, 20 groszy dla miodzie 
ży uczącej się. i wojskowych niższych stopni.

— „Dzwon“ Toruń i chór „Św. Katarzyny“. 
Koncert religijny będzie na życzenie dostoj« 
nyeh osób powtórzony i to w czwartek o go« 
•Izinie 19. Chóry zbierają się w komplecie 
o godz. 18,45 na eh''"'" w kościele garnizono« 
wym. Moszyński.

Iitweietanfzacia zabgfków
sztuki miasta

Dzięki staraniom konserwatora wojewódz« 
kiego i kustosza Muzeum Miejskiego p. Gwi« 
clona Chniarzyńskiego na Zjeździe Rady Kon« 
serwatorów, który odbył się w Ministerstwie 
W. R. i O. P., pozyskało dla naszego miasta 
środki finansowo na rozpoczęcie inwentaryza« 
eji zabytków sztuki m. Torunia.

Inwentaryzacja zabytków sztuki miasta T o« 
runią — która okazała sic konieczna ze wzglę« 
du na niedostateczną i niewyczerpującą inwen« 
taryzację niemiecką, przeprowadzoną w la« 
¡ach około 1880 przez Heisego, ówczesnego 
konserwatora zachodńio-pruskicgo — rozpoez« 
nie sic \v najbliższym czasie.

Nowoczesna inwentaryzacja uwzględni ab« 
solutnie wszystkie zabytki miasta Torunia. 
Obok zabytków architektury sakralnej u wzglę 
dni szeroko architekturę świecką, t. j. domy 
patrycjuszowskic, których mamy w Toruniu 
około 80, liczba stosunkowo do innych miast 
polskich bardzo pokaźna, rumy zamków, .basz« 
ty, wieże i t. d. Szczególnie uwzględnione be« 
dą domy średniowieczne« mieszkalne, mobilja 
kościołów, w które bogato obfitują kościoły 
toruńskie i zabytki ruchome. Należy sic »po« 
dziewać, że w związku z inwentaryzacją za« 
bytków kościelnych wyjdą na jaw zabytki 
wysokiej wartości, dotychczas w literaturze 
naukowej nie znane. Inwentaryzacja obejmie

również zbiory archiwalne, biblioteczne i mu« 
.-.ealnc.

Przy inwentaryzacji wykona się szereg po« 
miarów architektonicznych, uwzględniając rzu« 
ty poziome, przekroje i elewacje frontowe. Do 
inwentarza wciągnie się nadto nieznane do« 
tychezas. a bogate zabytki ruchome ewangelie« 
kiego kościoła staromiejskiego i zabytkowe 
wnętrza domów mieszczańskich.

Podjęta przez Ministerstwo W. R. i O. P. 
inwentaryzacja zabytków sztuki na obszarze 
całej Rzplitej została ukończona ostatnio w I 
pow. Sieradzkim (Woj. Łódzkie), nowotarskim, j 
równieńskim oraz w kilku powiatach woj. wi« | 
leńskiego i górnośląskiego. Prace te ukażą 
się w cyklu, obejmującym inwentaryzacje za« 
bytków catej Polski, w jednolitym układzie 
i w jednolitej szacie zewnętrznej. Inwcnta« 
ryzatorży posługują się doświadczeniem prac 
podobnych w Bawarji i Austrji.

Całokształt odtworzy i zobrazuje skarby 
kultury polskiej w dziedzinie sztuk plastycz« 
uycli przeszłych wieków. Inwentaryzacja siu« 
ży wyłącznie celom naukowym i ma charakter 
gromadzenia materjalów dla dalszych badań 
w zakresie historji sztuki, dzięki którym bę« 
dzie można odtworzyć sobie całokształt daw« 
nej kultury materjalnej w Polsce, i jej znaczę« 
nie w kompleksie zjawisk artystycznych Ku« 
ropy.

Epilog krwawe) tragedii 
poficzas uczty weselne!

W ostatnich dniach kwietnia ubiegłego ro« 
ku rozegrała się w domu przy ul. Małe. Gar« 
bary 11 ponura tragedja. Ponure widmo śrnicr« 
ci zakradło się podczas uczty weselnej. Ofiarą 
tego tragicznego wypadku padł listonosz Dyan 
kowski. który przyniósł depeszę dla państwa 
młodych pp. Rifów. Panna młoda, odebraw« 
szy depeszę, poczęstowała listonosza kielisz« 
kiem wina, i w chwili, gdy listonosz wychylił 
zawartość kieliszka, runął na ziemię.

Przewieziony do szpitala miejskiego, nie« 
szczęśliwy zmarł, nic odzyskawszy przytomno« 
ści mimo natychmiastowego, energicznego ra« 
tu nku.

Wśród gości Weselnych powstała panika' i 
przerażenie. Okazało sic, że butelka, z której 
nalano, zawierała kwas karbolowy. Butelki, 
zawierająca truciznę, (rówpież od likieru) znaj«

dowala się za piecem wśród niezliczonej ilości 
butelek win i likierów. Młoda mężatka, wstrzą 
.śnięta tym tragicznym wypadkiem, usiłowała 
popełnić samobójstwo, na szczęście goście we« 
sdni zdołali zapobiec ternu.

W ubiegły piątek rozegra! się przed Są« 
dem Okręgowym epilog tej ponurej tragedji. 
Na lawie oskarżonych znaleźli się małżonko« 
wie Rifowie, Wanda Wielaszkiewiczowa (od 
której R truciznę otrzymała) i Leon Felichow« 
ski. Trybunał pod przewodnictwem sędziego 
Kulersklego, po zamknięciu przewodu sądo« 
wego i po wysłuchaniu wniosku prokuratora 
dr. Pizie wieża, oraz obrońców mcc. Przysiec« 

| kiego, Bieszka i Niklewskiego, wydal wyrok 
■ uwalniający wszystkich oskarżonych od oskar« 
I żenią.

Ze zlazdm delegatów Pomorsk. Związi-m MOI Śpiewaczych
w t » l « r ę t * ó w

Ogólny pogląd na działalność i rozwój Kół 
,śpiewaczych na Pomorzu dały w czasie zjazdu 
delegatów Pont. Związku Koi śpię»•»«*.:y#h. któ­
ry obradował w Toruniu w ubiegłą niedzielę, 
sprawozdania prezesów okręgowych.

OKRĘG X.
Sprawozdanie z działalności Okręgu I, obej­

mującego miasto i powiat Toruń i Aleksandrów

| 19 kół, a 750 członków. W roku ubiegłym urzą- 
1 dr.ono kilka zjazdów i szereg wspólnych koncer­

tów. Zjazd konkursowy, który odbył się w lipcu 
ub. roku w Starogardzie wypadł bardzo okazale, 

i kompozycje, które produkowauo na koncercie od- 
: znaszały sin wysoką, wartością artystyczną.

Do rzędu bardzo pracowitych i ruchliwych 
‘ okręgów zaliczyć należy również,

OKRĘG Vprzedstawił p. Marcinkowski. Ze sprawozdania !
wynika, że po pewnym t. zw. okresie anemiez ’ \. zw. kaszubski, obejmujący powiaty kościerski, 
nyiu, okręg ostatnio wykazał działalność wzmo ; kartuski, morski, m. Puck i Gdynie. Okręg liczy 
żoną. Okręg 1-szy liczy 9 kół i 11 chórów. i 18 kół. Zjazd, urządzony w ubiegłym roku w 

OKRĘG II Wejherowie, wypadł imponująco, udział brało 11
i kół i 4 koła z terenu Wolnego Miasta. Urządzono

Jednym z najbardziej ruchliwych okręgów 
jest, jak wynika zc sprawozdania złożonego przez 
p. prezesa Nowackiego, Okręg II. obejmujący

również szereg koncertów w'roku bieżącym: pro- 
{ jektujo sin urządzenie wielkiego zjazdu w Gdyni. 

Oclem podtrzymania zamiłowania do pieśni, i ce-
miasto i powiat Grudziądz, i po\viat,v Chełmno, . . . . . .  , . , .1 1 lem jej pielęgnowania zakupiono piękna nagrodo
świceio i Wąbrzeźno, liczy on S chórów i 355 i , +. . . . . .  , . 'f ! wędrowna. Daie sio jednak we znaki brak dv
członków. Działalność okręgu była w ubiegłym j rr„ cnt jw*
roku nader ruchliwa, zwłaszcza koła „Harmonja“ ; * °
Chełmno, „Lutnia“  i „Moniuszko" Grudziądz wy- j OKRĄG VI.
kazały dużą żywotność. Okręg ufundował wspa- ! Sprawozdanie z działalności okręgu szóstego
niały"łańcuch jako nagrodo wędrowną. , (teren Wolnego Miasta) zdał wiceprezes p.

OKRFG ^  | Grimsman. 55e sprawozdania wynika, że okręg
l liczy 5 kół, 500 członków. Chóry pracuja i roz- 

którego terenem działalności są powiaty lubaw- wij&^  si„ normalnic. w  foku ubicgłym „ rza.
ski, lidzbarski, działdowski i brodnicki, nie mo- j Jzono kuts dyrygentów, poszczególne koła brały 
żc się poszczycić żadnomi sukcesami. Rozwój t
okręgu został zahamowany, skutkiem polityko- 
manji, jaką zaszczepiła Lubawa. Jeden z naj­
ruchliwszych przed wojną okręgów, kroczy dzi­
siaj w ogonie najsłabszych.

OKRĘG IV.
.Sprawozdanie z działalności czwartego okrę­

gu (pow. Starogard i pow. Tczew), któro przed­
stawił prozes ks. kanonik Lewandowski, przy­
jęto burzą oklasków. Jest to bezsprzecznie naj­
ruchliwszy okręg, mogący poszczycić się, bardzo 
poważnemi sukcesami. Niestrudzona energja i 
niezmordowana praca prezesa ks. han. Lewan­
dowskiego, potrafiła okręg ten, kiedyś jeden z. 
najsłabszych, postawić na czoło wszystkich okrę­
gów. Dość powiedzieć, że okręg liczy, obecnie

udział w zjazdach i obchodach narodowych.

OKRĘG VII,
którego terenem działalności są. powiaty: Tucho­
la, Sępólno i Chojnice, należy do okręgów nuj 
lepiej postawionych finansowo. Okręg udziela 
subwencji chórom mniejszym z wiosek, eelem 
umożliwienia im wzięcia udziału w poszczegól­
nych zjazdach. Sprawozdanie przedstawił p. 
Bruski. Okręg liezy 10 kół, w tern 5 nieczyn­
nych, oraz 5 chórów. Chór w Brusach jest nie­
czynny z powodu braku dyrygenta, żadnej ży­
wotności nie wykazuje miasto Czersk. W roku 
bieżącym projektuje się urządzenie "iazdu w 
Brusach.

Mu czci P liirszalka  
P iłsu d sk ie g o  

/ I h a d e n i l a  w  S z k o l e  P o d c h o <  
r o l g c h  A r t y l e r i i

W ubiegłą niedzielę w świetlicy Szkoły Pod 
chorążych Artylerji na Mokrem odbyła się. 
urządzona staraniem podchorążych tejże szko« 
ly, uroczysta akademja ku uczczeniu imienin!. 
Marszalka Piłsudskiego. *

Słowo wstępne wypowiedział komendant 
szkoły j). płk. Gnoinski, poczem podchorążo* 
wic wykonali szereg utworów muzycznych i 
wokalnych.

Poza częścią koncertową na specjalną t»« 
wagę zasługiwał odczyt podchorążego Tadeu« 
sza Targowskiego p. t. „Józef Piłsudski jako 
twórca idei walki o Niepodległość“, obrazują« 
cy w pięknych i podniosłych słowach życie 
i działalność Marszałka Piłsudskiego.

i

Ż|9WIM»ŚCiOW€
dla Siczroliolnycli

A k c S d  n i e s i e n i a  p o m o c y  b c e -
ro 2 » o tfm y m  m .  T o r a n f a

Sekcja Rozdzielcza Tow. Opieki nad Bees?" 
robotnymi w Toruniu wydała dnia 19 i 20' 
marca b. r, na 7 tydzień objęty akcją Tow. 
bony żywnościowe dla 1472 rodzin, a 3645 
członków tychże rodzin bezrobotnych. Ogó* 
łem wydano na ten tydzień bonów: na 5870 
funtów chleba, na 1465,5 funtów słoniny i 
788,5 litrów mleka.

Wydawanie bonów żywnościowych na na* 
stepny tydzień dla bezrobotnych fizycznie prą 
cujących odbędzie się w czwartek, 26 marca 
b. ni. od litery A—Z od godz. 9«tej rano po« 
cząwszy w lokalu wypłat Magistratu, ul. Wa­
ły. Bony żywnościowe dla bezrobotnych umy< 
słowo pracujących wydawać się będzie w 
czwartek, 26 marca b. r. od godz. 14:—15«tej 
w tymże lokalu.

Wieczór japoński :
PBarp Jn$*isicwśicz©wei' >

. W wieczór mglisty, przejmujący, jakby dla 
wzbudzenia zazdrości pokazano nam krainę 
słońca, wiśni; przeniesiono ńas do sie„ 
mi, która prawie nieznana do wojny japoń-' 
sko-rosyjskioj, stała się później jak gdyby\ 
świeżo odkryta, bardzo modna i wzbudziła za 
interesowanie starego świata. P. Juszkiewiezo- ‘ 
wa w referacie ładnym pod względom formy 
literackiej, chociaż nader popularnym i wygło- i 
szonytn z zacięciem cudzoziemskie!«, umiała1 
ożywić widownię. Nasze dusze męskie zawrza­
ły zazdrością, skoro usłyszeliśmy o specjalne:« i 
stanowisku mężczyzn japońskich, podobno nic 
muszą być pantoflarzami, a jeżeli już koniecz-1 
nie, to przynajmniej siedzą pod pantoflom j 
„gejsz“, które mają wielkie wpływy nawet na ' 
politykę. Nasze panie to bladły, to rumieniły ; 
się, zależnie od tego, czy kobiety japońskie j 
mniejszą lub większą swobodę w życiu zdołały I 
sobie wywalczać w ciągu dziejów, a wprosi 
duma ogarnęła serca słuchaczek na wieść, że 
autorką romansu narodowego i to w 52 tomach 
jest kobieta, i to jeszcze z VIII. wieku. Win­
szuję, ulotnie zazdroszczę, niechby tak kazano 
czytać go w szkole, która i tak na wszystko 
eksperymenty musi być cierpliwa.

Wszystko leczy czas, ten poczciwy stary 
„lekarz na rozdrożu“, uleczył i Japonję z sen­
tymentu, dał jej krótką czuprynę dla pań, pra­
wa wyborcze do instytueyj samorządowych !' 
miljonów kobiet pracujących i co „najważniej 
sze“ amerykański „dancing“.

Kiedy rzuciłem okiem na obrazki z Japonji 
zląkłem się bardzo, ta prostota urządzeń: to 
nie częste czesanie się kobiet, powinno spowo­
dować demonstracyjny pochód fabrykantów 
mebli i fryzjerów. I rzeczywiście usłyszałem 
pisk, ale na szczęście były to odgłosy instru­
mentów muzycznych ludowych japońskich. O 
ile można sądzić z wczorajszej audycji muzy­
ka bardzo skromna, operująca kilkoma zale­
dwie tonami, często „unisono“, uboższa znacz­
nie od naszej ludowej, muzyka nowoczesna 
nie różniąca się od ogólno-światow-c.j.

Balet miał wczoraj jeden cel, pokazać nam 
stroje i zrobił lo dobrze, a wprost wspaniale 
były kimona p. Grossówny, a zwłaszcza Gliń­
skiego, dobrze ueharakteryzowanego.

Mam jedną wątpliwość czy nie zbyt wysokie 
cenv na tak skromny wieczór. S. R.

Ł  ie i i i r w i
— Misterjum o Męce Pańskiej. Dziś w śro* 

dę, dnia 25 b. ni. o godz. 20«tej po raz drugi 
podniosłe widowisko religijne „Golgota“ (Mi­
sterium o Męce Pańskiej). Publiczność w sku« 
pieniu wsłuchuje się w stówa, płynące ze sce« 
ny. Dzieje życia, Męki i Śmierci Chrystusa 
Pana, uplastycznione w szeregu pięknych obra 
z ów, są najwłaściwszą uczta duchową dla 
tych, którzy szukają oderwania od codzienno« 
ści życia.

« M si
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1 ruchu
strzeleckiego GRVIIZIADZ

_  Strzelcy Omula ku czci Marszalka. 
Omule, wioska położona tuż nad granicą nie; 
miecką w „słynnej“ ziemi lubawskiej, godnie 
uczciła dzień Wodza Narodu Marszalka Pił­
sudskiego. Z inicjatywy miejscowego Oddzia* 
tu Związku Strzeleckiego, najsilniejszej orga; 
nizacja lokalnej pod kierunkiem niezmordowa* 
uego w pracy obywatelskiej referenta oś w i a» 
towego p. nauczyciela Latzkiego, urządzona 
została uroczysta akademia.

W érode o godz. 18;tcj zebrał się cały od; 
dział Zw. Strzeleckiego z komendantem p. Mas 
teusiakiero, aby stawić się z karabinami na 
uroczysty capstrzyk do Lubawy. W między» 
czasie nadeszły furmanki, które stawili do dy» 
spozycji miejscowi właściciele gospodarstw 
pp. Gałka Franciszek i Boryna Michał. Natych 
miast ruszono kuligiem w miłym nastroju, san 
kami przy świetle jarzących się gwiazd pogods 
nego nieba do miejsca zbiórki. Szybko zmniej; 
szala się óddlometrowa przestrzeń urozmaico; 
na tylko mijaniem innych oddziałów strzelec; 
kich, ciągnących pieszo na tą samą uroczy« 
stość. O godz. 19 oddział przemaszerował 
zwarto ze śpiewem przez miasto i stanął na 
dziedzińcu seminarj urn lubawskiego, miejscu 
zbiórki wszystkich oddziałów. Niedługo, a 
uformował się pochód, który otwierała orkie; 
stra seminarjum, miejscowi obywatele i oddział 
straży’ granicznej, dalej maszerowały oddziały 
strzeleckie: Lubawy, Omule, Tuszewa, Sampła; 
wy, Zajączkowa i innych miejscowości, a ca 
¡ość zamykały hufce szkolne. Tak przema 
szerowaly oddziały ulicami miasta i weszły na 
Rynek, gdzie pochód się zatrzyma! i odśpie; 
wano wieczorną modlitwę „Wszystkie nasze 
dzienne sprawy“, poczem powrócono na po 
przednie miejsce zbiórki i pochód został roz; 
wiązany.

Do zebranych oddziałów strzeleckich prze; 
mówił po żołniersku komendant pow. Zwiąż; 
ku Strzeleckiego p. Łukasik, wznosząc okrzyk 
na cześć Najjaśniejszej Rzeczypospolitej, Jej 
Prezydenta i zasłużonego Solenizanta. O go; 
dżinie 22 wjeżdżali do wioski nasi strzelcy, wi; 
tani silną kanonadą i okrzykami „niech żyje, 
niech żyje“! Po złożeniu karabinów i odśpie; 
waniu ,j. Brygady“ zakończono uroczystość.

W dzień imienin urządzono akademję. Już 
o godz. 15dej odbyło się przedstawienie dla 
dzieci. Główna uroczystość skoncentrowała 
się wieczorem, na którą stawili się dość licznie 
miejscowi obywatele. Zagaił i powitał przy; 
byłych gości p. naucz. Latzki, przedstawiając 
w krótkich słowach ważność dzisiejszej uro; 
czystości tak drogiej każdemu miłującemu 

swego Wodza Polakowi, a wkońcu podał po» 
rządek programu i poprosił p. Badziąga, miej; 
scowego prezesa BBWR., który na temat chwi 
li obecnej przemówił słów parę. Jako dalszy 
mówca wystąpił p. Morawski, strażnik granicz; 
ny, który scharakteryzował życie Marszalka 
Piłsudskiego, Dalszą część programu wykonał 
zespół amatorski Zw. Strzeleckiego. Wszyscy 
amatorzy wywiązali się ze swych tóI dosyć 
dobrze, za co należy im się uznanie. Liczne 
oklaski po każdej zasłonie i śmiech panujący 
na sali świadczyły dobitnie o zadowoleniu ze 
branych. Wspólncm odśpiewaniem „I Bryga 
dy“ uroczystość zakończono.

Wielkie uznanie należy się tym, którzy zor. 
ganizowali, bądź w jaki inny sposób dopomo­
gli do urządzenia obchodu. W szczególności 
podzięka należy się p. Latzkiemu, który zdo; 
lal w krótkim czasie cały zespół wyszkolić i 
wystawić tak obszerny program. Z drugiej 
strony napiętnować należy niektórych człon; 
ków miejscowego suchotniczego Tow. Powst. 
i Woj., którzy w obchodzie nie brali żadnego 
udziału, lecz hałasowaniem w sieni szkolnej 
starali się zakłócić spokój na sali.

Wśród gości zauważono kilku zamiejsco; 
wych nauczycieli, natomiast miejscowy kierów 
nik szkoły udziału żadnego nie brał.

_ Zw. Strzelecki w Ciemnikach w dniu
19 marca. W dniu 19 b. m. Oddz. Zw. Strzel, 
w Ciemnikach w liczbie 20 o godz. 8 udał się 
oddziałem zwartym z bronią na nabożeństwo 
do parafialnego kościoła w Gabkowie, gdzie 
po wysłuchaniu mszy św. odbyła się defilada, 
którą przyjął Zarząd Oddziału w osobach: 
kom. Brylewskiego, prezesa Kubielskiego i 

członka zarządu Dominikowskiego. Po defi; 
ladzie dokonano zdjęć całego oddziału, po; 
czem nastąpił powrót do Czerniewic, gdzie 
na placu został odczytany rozkaz Okręgu VIII 
Zw. Strzeleckiego Nr. 4/31, po odczytaniu któ; 
rego wzniesiono okrzyk „Niech żyje“ na cześć 
Pierwszego Strzelca Marszałka Piłsudskiego. 
O godz. 18 w sali Straży Poż. w Grabkowie 
odbyło sic przedstawienie, na którem strzelcy 
odograli dwie sztuki. Przed odegraniem jeden 
z miejscowych nauczycieli Szkoły Powszech; 
nej wypowiedział przemówienie na cześć Mar; 
szalka Piłsudskiego i odśpiewano „I Brygadę“. 
Uroczystość zakończono wspólną kolacją.

Kronika
— Dyżur nocny aptek. Od dnia 22 do 28 

b. m.: Apteka pod „Lwem“, ul. Pańska.
Repertuar Teatru Miejskiego:

Środa, 25 b. m. o godz. 20 — „Ulica“. 
Czwartek, 26 b. m. o godz. 20 — „Sybir“. 
Sobota, 28 b. m. o godz, 20 — „Młode mai; 

żeństwo“, premjera.
Niedziela, 29 b. m. o godz. 16 — „Sybir“ 

dla młodzieży; o godz. 20 — „Młode małżem 
stwo“.

Repertuar kin:
Apollo — dramat dźwiękowy p. t. „Hai; 

tang“ z Anną May Wong.
Gryf — „Pierwszy pocałunek“ i nadpro; 

gram.
Orzeł — „Strzał w Operze“ i „Jedynaczka 

Króla Nafty“.
— Na bezrobotnych. Stały bywalec łokalu 

za zwrot za zgubione kalosze w sumie 5 zł. 
ofiaruje na rzecz bezrobotnych. Sumę powyż; 
szą złożono w Administracji „Dnia Po; 
morskiego“, Grudziądz, ul. Starorynkowa 5.

— Poranek muzyczny. Zarząd Federacji 
Pracy Muzyków Zawodowych Kolo Grudziądz 
urządza w dniu 29 b. ni. o godz. 13»tej w sali 
hotelu „Pod Złotym Lwem“ „Poranek mu; 
zyczny“. Zarząd dokłada wszelkich starań, by 
życzliwemu obywatelstwu uprzyjemnić choć 
kilka chwil, przy dźwiękach dobrze zgranej 
orkiestry, o bardzo urozmaiconym programie. 
Uprzejmie zaprasza się wszystkich miłośników 
muzyki i obywatelstwo m. Grudziądza, by 
zechcieli przybyć i chociaż drobnymi datkami 
wstępu pomogli ulżyć niedoli bezrobotnym
muzykom i dać im możność zaopatrzenia 

swoich rodzin, chociaż w skromny posiłek 
świąteczny „Wielkiej Nocy“. Zarząd.

— Wykłady popularne dla rodziców. Dzię; 
ki staraniom Zjednoczonych Towarzystw O; 
pieki nad uczniami wszystkich miejscowych 
gimnazjów, odbędzie się w najbliższy czwar; 
tek, dnia 26 b. m. o godz. 7,30 wieczorem na 
auli gimnazjum żeńskiego II. wykład bezpłatny 
z dziedziny wychowania. Wygłosi ciekawy 
referat ks. prałat Mazurkiewicz z Poznania, 
profesor Uniwersytetu Poznańskiego na temat 
„Uświadamianie plcipwe“. Ciekawe to, zawiłe 
i trudne dla rodziców i wychowawców zagad; 
uienie, z którem rodzice nie wiedzą zwykle 
sobie poradzić, puszczając swe dzieci samopas, 
aż zepsuci koledzy szkolni, ulica albo kino, 
czynniki najmniej powołane do uświadamiania, 
spełnią rolę, spacząjąp może na zawsze niewin; 
ne dusze. Kto więc jest z obowiązku powoła; 
ny uświadomić młodzież, kiedy i jak winien to 
uczynić, wyświetli w swym wykładzie ks. prał.

Mazurkiewicz, na którego referat serdecznie 
zaprasza się wszystkich rodziców, dbających 
o dobro i przyszłość swych dzieci. Nadmie; 
niamy, że wstęp na salę jest bezpłatny.

— Sekcja Kulturalno; Oświatowa przy Sto 
warzyszeniu Urzędników Skarbowych w Gru; 
dziądzu urządza dziś, t  j. dnia 25 b. m. o godz. 
20;tej odczyt p. t. „Inteligencja roślin“. Od; 
czyt wygłosi prof. Tkaczyk w auli Gimnazjum 
Klasycznego. Uprasza się kolegów urzędni; 
ków o liczne przybycie. Goście ze sfer nie; 
urzędniczych mile widziani. Wstęp bezpłatny.

— Wykład z dziedziny wychowania. W 
czwartek, dnia 26 b. m. o godz. 18*tej odbędzie 
się w auli Gimnazjum Żeńskiego przy ul. Tryn 
kowej, wykład ks. prałata Mazurkiewicza, pro; 
fesora Uniwersytetu Poznańskiego, p. t. „Uświa 
damianie płciowe“. Wykład zorganizowany 
przez Komitet Zjednoczony Rad Opieki nad 
uczniami trzech miejscowych gimnazjów poi; 
skich. Wstęp bezpłatny.

— Wielkie zebranie kupiectwa grudziądz; 
kiego. Z inicjatywy Zw. Towarzystw Kupiec; 
kich na Pomorzu, odbędzie się w czwartek, 
dnia 26 marca r. b. o godz. 20;tej w hotelu 
„Pod Złotym Lwem“ żebranie zrzeszonego i 
niezrzeszonego kupiectwa oraz pracowników 
umysłowych, zatrudnionych w handlu i prze 
myślę. Zebranie to, na którem publicysta; 
redaktor p. Leszek Gustowski z Poznania wy; 
głosi referat p. t. „Unja europejska w świetle 
oceny i krytyki Polaka“, połączone będzie 
z wieczorem dyskusyjnym na aktualny dziś 
temat: „Sporządzanie zeznali o dochodzie“. 
Na zebranie zostali także zaproszeni pp. re 
prezentanci władz skarbowych i prasa.

l a  maszsjM
<gte p i s a n i a

a-«!* fi 4  sefise$e«i«e w 8«?z8en*a
W okresie kilku miesięcy w Toku 1929/30 

dokonano szeregu włamań do różnych biur i 
instytucyj na terenie naszego miasta, a między 
innemi do biur P. K. P„ Izby Przem. Handl. 
i Stów. Roln. Handl Łupem włamywaczy sta 
ło się 11 maszyn do pisania. Dzięki energicz; 
nemu śledztwu, policja śledcza ujęta sprawcę 
w osobie niejakiego Witkowskiego. Udało się 
również policji odebrać od różnych paserów 
sześć skradzionych maszyn, które zwrócono 
poszkodowanym.

W dniu wczorajszym odbyła się przed Są 
dem Okręgowym rozprawa przeciwko Witków 
skiemu, którego skazano na rok i cztery mie; 
siące więzienia, z zaliczeniem trzech miesięcy 
aresztu śledczego.

Doroczni* zfazd Rody  
Ofaręgu III „Sohola

Zarząd Okręgu III Dzielnicy Pomorskiej 
Związku Towarzystw Gimnastycznych „So* 
kół“ w Polsce, zwołał na niedzielę, dnia 22 bm. 
swój doroczny zjazd Rady Okręgowej, który 
odbył się w Grudziądzu w Hotelu Kellasa.

Marszałkiem obrad obwołano prezesa Wł. 
Samolińskiego, sekretarzem dh. Zwolińskiego.

Sprawozdanie Zarządu zdali druhowie: pre« 
zes Okręgu St. Kunz, naczelnik Felski, skarb» 
nik Cywiński Boi., w imieniu Komisji rewisyj« 
nej Szubrych A.

W dyskusji zabierali głos druhowie: Zawac 
ki, Henning — Chełmno, Banaszak — Gn* 
dziądz, Włodarkiewicz — Łasin i prezes Kunz.

Zgodnie z życzeniami Komisji rewizyjnej 
uchwalono jednogłośnie ustępującemu Zarżą« 
dowi pokwitowania.

W imieniu wojskowości przemówił p. kpt. 
Ostapowicz, który wykazał, że władzy woj; 
skowej rozchodzi się o to, aby wszystkie or; 
ganizacje równo traktować, o ile te spełniają 
swoje obowiązki i uprawiają przysposobienie 
wojskowe.

Nastąpiło sprawozdanie gniazd i to: z Cheł 
mna zdał takie naczeln. Henning, z Łasina pre« 
zes dh. Włodarkiewicz, z Mniszka prezes dh. 
Wolter, z Unisławia prezes Witkowski, z So» 
koła I. w Grudziądzu dh. prezes Banaszak, 
gniazda II. dh. Pańczak, z Małego Tarpna pre* 
zes Tomiak, z żeńskiego gniazda druhna Kacz» 
markówna i Jazdy Sokolej prezes Federski.

Następnie przystąpiono do wyborów nowe« 
go Zarządu. Prezesem Okręgu wybrano je; 
dnoglośnie dotychczasowego prezesa dh. Sta; 
nisłąwa Kunza, 7. wiceprezesem dh. Stanisława 
Zawackiego burmistrza z Chełmna, EL wice« 
prezesem dh. Mikołaja Turzańskiego, naczei« 
nikiem prof. Odyę, I. podnaczełnikiem Stani; 
sława Tomiaka z Małego Tarpna, sekretarzem 
Antoniego Felskiego, skarbnikiem BoL Cywiń« 
skiego, gospodarzem Kownackiego, przewodni; 
czącą Komisji Sokolic druhnę Kaczmarkównę, 
naczelniczką druhnę Łęczyńską, przew. Korni; 
sji Oświatowej dh. mec. Siateckiego, członka« 
mi Przew. Okręgu druhów: Banaszaka, Szum; 
skiego, Woltera i druhnę Poznańską.

W imieniu Starostwa Grodzkiego przemó» 
wił serdecznie wicestarosta p. Budnik, który 
złożył Zarządowi Okręgowemu serdeczne ży= 
czenia w imieniu władz państwowych.

Uchwalono, że zlot Okręgu III. odbędzie się 
21 czerwca b. r. w Świeciu razem z Okręgiem 
XLtym.

Na tera — po wyczerpaniu porządku 
obrad — zjazd zamknięto.

„Rodzina Policijfna 
Ira czci Plarszallra Piłsudskiego

W niedziele, dnia 22 b. m. odbyła się uro; 
czysta akademją z okazji imienin Pierwszego 
Marszalka Polski. Akademję zagaił w podnio; 
słych słowach starosta grodzki p. Montwiłl, 
podkreślając doniosłość tej uroczystości. Na= 
stępnie p. prof. Stępień przedstawił życie i 
czyny Marszalka Józefa Piłsudskiego, poczem 
przystąpiono do części muzyczno;wokalnej. 
Pani Kamińska oddeklamowala piękny wiersz 
napisany na cześć Solenizanta. Ogólne zaintc; 
resowanic wzbudziły piękne deklamacje wy;

konane przez dzieci policjantów: Borowską, 
Bartkowiakównę, Jurgównę i czteroletnią Her; 
mannównę.

W części muzycznej podobała się ogólnie 
piękna gra na fortepianie p. Kubiszównej i 
śpiew solowy p. Makowskiej.

Uroczystość tę zaszczycili swą obecnością 
p. mjr. Lam, p. insp, Stoszko i pp. komendant 
policji na miasto i powiat.

Akadenija zgromadziła liczną publiczność 
ze sfer rodzin policjantów.

Zebranie Zw. Legionistów PolsMeh
Oddlzłal G ru dziądz

Zebranie Zw. Legj. Polskich w Grudziądzu, 
które odbyło się onegdaj w salce winiarn: p. 
Ilajdla, zagaił p. prezes Jacuński, poczem, na 
marszałka zebrania powołano p. prok. Kamiń; 
jkiego. Z kolei przystąpiono do wygłoszenia 
sprawozdań przez prezesa p. Jacuńskiego, se; 
kretarza p. Myjaka, skarbnika p. E. Czernią; 
ka oraz poszczególnych sekcyj, jak Bratnia 
Pomoc, Gospod. i t. p.

W dyskusji, jaka wywiązała się po sprawo; 
zdaniach, zabrał m. in. głos starosta grodzki 
p. Montwiłl, który w dłuższym przemówieniu 
podkreślił zasługi p. prezesa Jacuńskiego, org. 
kol. dr. Urbańskiego i Wąchoły, około zorga; 
nizowania i rozwoju Związku na terenie mia; 
sta Grudziądza. Dr. Urbański jak i kol. Wą; 
chała są jedynymi z tych, którzy niekiedy 
w ciężkich warunkach kładli pierwsze podwa; 
liny pod dzisiejszy tak świetnie zorganizowany 
i prosperujący Związek Legjonistów Polskich 
w Grudziądzu.

\V dalszym ciągu dyskusji zabrali głos m. 
in. kol. red. Myśliński, Czerniak, Wiclowiej; 
ski, Stoszko, Wąchała i Rosiński.

Po sprawozdaniu przewodniczącego komisji 
rewizyjnej kol. insp. Stoszko, zebrani jedno; 
głośnie uchwalili absolutorjum ustępującemu 
 ̂zarządowi, poczem po krótkiej przerwie przy; 
siąpiono do wyboru nowego zarządu. W myśl

propozycji komisji — matki, wybrano przez 
aklamację nowy zarząd w składzie następują; 
cym: prezes kol. Jacuński z Gordonowa, wice; 
prezes kol. Wiclowiejski, sekretarz kol. red. 
Myśliński, skarbnik kol. IŁ Czerniak. Do ko« 
misji rewizyjnej wybrano kol. Adrusikiewicza, 
Deltowskiego i insp. Stoszko. Na przewodni; 
cząccgo Bratniej Pomocy powołano kol. insp. 
Stoszko, przewodniczącego Sekcji Gospodar; 
czej kol. Myjaka i Sekcji Opieki Społecznej 
prok. Kamińskiego.

Na tem oficjalną część zebrania zakończo 
no, poczem odbył się wieczorek towarzyski, 
który w niezwykle miłym i serdecznym na; 
stroju przy śpiewanych przez poszczególnych 
kolegów piosenkach legionowych, przeciągnął 
sic do późna w noc.

i©ś! Irzsba
a drożyzna wielka. Więc ko­
rzystajcie z Faassych  sHS©1 
pÓW» Mięso z uboju ekspor 
towego sprzedajemy po cenach 
bardzo niskich. Prosimy zwra 
cać uwagę na cennik.

izewiks ? — r&słffliśslia 10 — Koszsrows 15

Lipno
— Zgon proboszcza Chelmicy. Dn. 13 h. m.

zmarł długoletni i zasłużony proboszcz paraf ji 
w Chelmicy ks. Bolesław Kociencki, przeżyw; 
szy lat 60, z czego 35 w służbie kapłańskiej. 
W ś. p. zmarłym stracili parafjanie gorliwego 
duszpasterza i dzielnego działacza społecznego

— Obchód imienin Marszałka w Lipnie wy 
padł tego roku niezwykle imponująco. O godz. 
9 rano uroczystą mszę św. odprawił ks. Woj; 
ciech Walski, wygłaszając jednocześnie pod; 
niosłe okolicznościowe kazanie. Nawy kościo» 
ła zapełniły się szczelnie przedstawicielami 
władz, delegacjami wszystkich cechów ze 
sztandarami, młodzieżą szkolną i micjscowem 
społeczeństwem. Po mszy św. odbył się po; 
chód przez miasto, a wieczorem na sali Domu 
Ludowego uroczysta akademja ku czci Mar» 
szalka Piłsudskiego.

— Osobiste. Dnia 17 b. m. objął urzędowa; 
nie nowy naczelnik Urzędu Skarbowego p. Sta 
nisław Cholewo.

— Nie grajcie w „naparstek“. We wszyst; 
kie dni targowe zjawiają się w Lipnie oszuści, 
którzy wciągają okolicznych włościan do 052«; 
kańczej gry t .zw. „naparstek“, wyłudzając 
niejednokrotnie od swych ofiar ostatnie gro; 
sze. Mamy nadzieję, że policja zajmie się ty; 
mi niebieskiemi ptaszkami i ukróci ich „gościn 
ne występy“ w Lipnie.

Sępolno
—  Zebranie powiatowe PTR. W dniu 20 

bm. odbyło się w Sępolnie Nadzwyczajne ze» 
branie powiatowe, PTR. z udziałem pana sta» 
rosty, naczelnika urzędu Skarbowego, oraz 
przedstawiciela Dyrekcji PTR. p. Przemysław’«) 
Zdrojewskiego. W zebraniu uczestniczyło ok. 
150 członków Kółek Rolniczych PTR. pow.
sępołińskicgo.

Zebranie zagaił przemówieniem prezes po» 
wiatowy PTR. p. Prądizyński ze Skarpy. Na« 
stępnie dłuższy referat informacyjny wygłosił 
p. Zdrojewski, poczem nastąpiła szczegółowa 
dyskusja i zapadły uchwały, dotyczące wszy; 
stkich niemal zagadnień i bolączek rolnictwa 
związanych z obecnym kryzysem gospodar» 
czym.
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(fie ld u
Notowania zfem lopledów

w  d o z n a n iu
Oestawa bieżąca, parytet 

hurtów?
ta 100 kg. z dc 24

Zyto .
Pszenica...........................
Jęczmień przem. . . . .  
Jęczmień browarowy . .
Owies . . . . .  
Mąka żytnia 65 proc. • • 
Mąka pszenna 65 proc,- .
Ospa ż y t n i a ..................
Ospa pszenna.................. ....
Groch p o ln y ...................
Groch Wiktoria . . . .
Groch Folgcra . . . .  
Wyka . . . . . . .
Seradela . . .
Lubin niebieski . , . 
Lubin żółly . . . .
Feluszka . . . .
Sioma żylnia prasowana .
Siano l u ź n e ...................
Siano prasowane . .

Poznać, handel 

III. 1931 r
20,60—21,20
24.50—25.00
23.00— 24.00
24.00— 25.00
23.00— 24,00 
30.75 -31  75
38.00— 41 50 
15.75-16 75
16.00— 17'00

_9
24.00— 28,00

35.00— 38,09
30.00— 87,00
20.00— 22,00 
31,00—35,00 
40 0 0 - 44.00

Notowania ziem iopłodów  
w Berlinie

Ceny w R. M. Zboże i nasiona oleiste za 1000 k g 
inne za 100 kg. z dnia 24. flf. 1931,

żyto od stacji zalad. 
jęczmień browarowy 
ięczmicó pastewny s przem
owies . . . . . .
kukurydza rum wagon 
mąka pszenna . . . 
mąka żytnia . . . .
otręby pszenne . . 
otręby żytnie . . . 
groch Wikforja . , . 
groch drobny, jadalny 
groch pastewny . .
peluszka...................
b ó b .................. ...  .
wytłoki suche . , . 
wytłoki uoya . . . .
płatki ziemniaczane 
ziemniaki ladalnc bia! 
wyka . . . . . . .
łubin niebieski. . . 
łubin żółty . . . .
makuchy rzepakowe 
makuchy lniane . .

Be lin

stów

179.00-
222.00-  

y 206,00-
158,00-

33.75-
25,25-
13,30-
12.50-
24.00-
22.00-
19.00-
21.00-
17.00- 
7.50-

15.50- 
14,70-

23.00-
13.50-
22.00-
9.00-

15-

-181,00
-232.00
-222.00
-162,Oj

40,00
- 28,50
- 13,60
- 12,75
- 29.00
- 24,00-  21,00
- 27,00
- 19,00
- 7,70
- 16.20
- 15,29

- 25.00
- 15.50
- 26 00
-  9 75
- 1600

Poznańska g iełda bydlęca.
* dnia 24. III. 1931 r

WOŁY. zł.
a) pełne-mięsisie wytucz. nie oprzęjj. 98—104 
b mięsistetuczone młode do 3 lat , . 84— 92
cl mięsiste tuczone starsze...............70— 80

4) mięsiste miernie odżywione . . . 60— 64 
BUHAJE;

a) wytuczone pełno-mięsiste . . . .  »2—100
b) tuczone m ięsiste ...................... 80— 90
c) nie tuczone, dobrze odżyw, starsze 66— 74
d) miernie odżywione................52— 60

KROWY.
a) wytuczone, pełno mięsiste . . . .  94—100
b) tuczone mięsiste .  .............82— 90
cl nie tuczone, dobrze odżywione . 56— 60
dl miernie odżywione................49— 50

JAŁOWICE.
a) wytuczone, peino mięsiste . . . .  96—102
b) wytuczyne mięsiste . ...................34— 92
c) nie wytucznc, dobrze odżyione . 66— 76
d) miernie odżywione . . . . . . .  53—• 62

MŁODZIEŻ.
a) dobrze odżyw ione..................58— 62
bj miernie odżywione..................46— 52

CIELĘTA.
a) najprzedniejsze wytuczone . . . .  124—130
b) tuczone . . . . . . . . . . . .  110—120
c) dobrze odżywione . . . . . . .  90—100
d) miernie odżywione .  ...............89— 84

HB

W arszawskie n itow ania  
walutowe.

z dnia 24. III. 1931 r. y, 
T ra n u k < i*

M. Zjedn.........................8,92
Franki franc, . ..................................... —

Dwwhty.
Paryż ....................................................... 34.93—
P rag a ....................................................... 26.43*/»
Szw ajcaria......................................... .171,73—
Sztokholm ...........................................   239.05—
Wiedeń 125,47—
W łochy...............................................  46 741/»
Berlin . . . . . . . . . . . . . . .  212.67—

Gdańska g ie łd a  zb o io w a
z dnia 23 m arca 1931 roku.

(Notowania urzędowe).
Pszenica 130 funt. 15,60—15,75; 128 font. 

15.50 żyto 12,75: jęczmień b-row. 14,50— 16,25 
jęczmień pastewny 13,50-4-14,25; owies 12,75 - 
13,50; otręby żytnie 11—11,25; otręby pszenne 
11.50.

Ceny hurtowe w guldenach gdańskich aa 
100 kg. franko wagon Gdańsk.

ŚWIATOWID
B**iś i  dna

O r c t a  P a r t i o  1  J o h n  G i l t o e r i
w pięknym dramacie

„ANNA KARENINA“
K » « sice » » ic ! Hr. Lwa Tołstoja. Ponadto nadprogram.

D Z WIEKOWE
------ M l * © --------

P A Ł A C E

Dziś i dni następne! Największa rcwja śpic\vno»muzv«a
taneczna świata wykonana w kolorach naturalny en

„Król Jazzu“
W roi. gl. najslawn. śpiewaczki, śpiewacy i muzycy Ameryki

W sobotę dnia 21 b. m. zmarł po 
krótkich i ciężkich cierpieniach długoletni 
drogomistrz oddziału tramwajowego

i .  p .

Ryszard Szreiber
W Zmarłym, który pracował przeszło 

30 lat w przedsiębiorstwie, straciliśmy 
sumiennego i gorliwego pracownika.

Tramwaje i Eiekłrowiie Miejskie. Bydgoszcz.
Bydgoszcz, dnia 24. III. 31 r. 720-1

łi. | { ) .

Adam Balłaban
naczelnik kasy D. O. K. P. w Gdańsku, 

zmarł 22 marca b. r. Zwłoki odprowadzone 
będą 26 marca o godz. 15 min. 3° z kaplicy 
cmentarnej św. Józefa na miejsce wiecznego 
spoczynku.

Nabożeństwo żałobne 26 marca o godz. 
7 w kościele św. Józefa. Stroskana

Ż o v a  z  d z ie ć m i.

PRZETARG PRZYMUSOWY.
We czwartek, dnia 26 bm. sprzedawać będę najwię­

cej dającemu za gotówkę o godz. 10 przed poi. w Ła­
sinie u p. Falkowskiego; kanapę pluszową, maszynę do 
szycia, zegar ścienny; o godz. 12 w Partęcinacb u p. 
Pryby: maszynę do szycia, warsztat stolarskich i war­
chlaka; o godz. 15 w Szarmosinic u p. Falka; maszynę 
do szycia. (7207

Dobrzański, komornik sądowy w Grudziądzu.

PRZETARG PRZYMUSOWY.
Wc czwartek, dnia 26 bm. o godz. 10 sprzedawać 

będę za gotówkę najwięcej dającemu w Lisich Kątach 
u p. Błocka: maszynę do szycia, kanapę; o godz. 11,30 
w Leśniewie u p. Kamcckicgo: klacz gniadą, młockar­
nię używaną, — u p. Tappmayera: kanapę, leżankę, 
firany, lustro, bieliźniarkę i stół. (7207

Kowalski, komornik sądowy w Grudziądzu.

NierucnomoSć
położona w Czersku w s'rodku miasta, składająca 
się z masywnych budynków, składu żelaza, sk ła­
du kolonialnego (hurtowni 2 detalu), destylacji wó­
dek i hotelu przy tym spichrze, magazyny, wielki 
zajazd, wszystko w jednym kompleksie; również 
16 mórg roli (w tem 8 mórg łąki) korzystnie na 
sprzedaż. Oferty należy składać na ręce adwo­
kata Z. Syskiego w Czersku (Pomorze), jako za­
rządcy masy konkursowej. (7192

DZWON - Gdy Światło Ci zgainie
a j  aa # | v >  I K l I l C & r i  816  te ł ,  w G ru d z iąd zu  

6643 P i M ^ cI k J I S  W lw S % B  416  Set. w T orun iu
ZAH«.A»Y ELEKTROTECHNICZNE E. P1ACIEJEWSK«

GRtJDZIADZ, Mickiewicza 4 Oddział Toruń, Stary Rynek 25 1 p.
Radjo! Motory! Ładowanie akumulatorów! Instalacje! Tanio! Fachowo!

LICYTACJA PRZYMUSOWA.
Dnia 28 marca 1931 o godz. 9 przed połudn. sprze­

dawać będę w drodze przymusowej najwięcej dające­
mu za natychmiastową gotówkę u p. Klemensa Lan- 
giego w Nowem przy Rynku następujące przedmioty: 
1 maszynę do szycia, 1 bufet, 1 kredens, 1 kanapa, 
1 leżanka, 1 biurko, 1 zegar ścienny, 1 urządzenie skła­
dowe, około 800 talerzy fajansowych i porcelanowych, 
różne naczynia do gotowania i zup, serwisy do kawy 
i mokki, 1 serwis obiadowy, 5 garniturów do umy­
walki i około 3000 różnych szkieł kryształowych i zwy­
kłych oraz dzbanków, wanien, sólniczek i kompl gar­
nitury, oraz przybory do pisania itp. (7193

Chojnacki, komornik sądowy w Nowem.

LICYTACJA PRZYMUSOWA.
Dnia 28 marca 1931 r. o godz. 12 licytować będę w 

Smolnik u poczta Złotorja za gotówkę najwięcej dają­
cemu na rzecz Zakładu Ubezpieczeń Pracowników U- 
mysłowych; 1 jałówkę lat 3. Zbiórka licytantów przy 
sołectwie n  Smolnik u. (7190

(—) Kurek,
komornik Pow. Kasy Chorych w Chełmży.

PRZYMUSOWY PRZETARG,
We czwartek, dnia 26 marca 1931 r. o godz. 11 

sprzedawać będę w Gdyni przy ul. Portowej najwię­
cej dającemu za gotówkę: 1 duży barak drewniany 
otynkowany, składający się z -ch ubikacyj z wewn. 
urządzeniem na skł, węgla, 1 biurko dębowe czarne, 
1 bufet, 1 kredens, 1 szafkę do zegara, 1 stół, 1 ka­
napę. Zbiórka kupców przed domem Nierzwickich, 

Gdynia, dnia 24. 3, 1931 r.
__________ St. Pyttel, komornik sądowy w Gdyni.

sprzedam
i ust a w i nowoczesną wagę 
na wozy 10.000 kg. z apa­
ratem dr kującym porno» 
stem 6,5 mtr. długości. Do» 
godne warunki zapłaty. 

GUZMAN. Fabryka wag 
w Kartuzach.

OGŁOSZENIE.
W tutejszym rejestrze handlowym Oddział B pod 

nr. 122 zapisano firmę: Inż. L. M. Mazalon, Przedsię­
biorstwo robót budowlanych i inżynieryjnych, biuro ar­
chitektoniczne i konstrukcyjne, Spółka z ograniczoną 
poręką w Gdyni. Przedmiotem przedsiębiorstwa są 
budowy z działó ..- budowlanego, drogowego i konstruk- 
cyj żelaznych i prowadzenie biura architektonicznego. 
Kapitał zakładowy wynosi 20.000 zł. Kierownikiem 
ustanowiono idżyoiera dyplomowanego Leona Mieczy­
sława Mazalcma w • Gdyni. Umowę spółki ustalono 
dnia 2 siąrp'nia }9$0jr." Sppłjta, musi .mieć jednego albo 
więcej kierowników, je ieh  jest kilku kierowników 
czynnych zastępuje spółkę dwóch kierowników, alb- 
jeden '. ; prokurent lub pełnomocnik vyyzua
czony przez spółkę.

Organelli spółki jest tylko „Monitor Polski .
Gdynia, dnia 19 września 193° Sąd Grodzki-

UCHWAŁA.
Ustanawia się zarząd spadku po śp. Władysławie 

Berkhausenie, zmarłym dnia 18 listopada 1929 t. ostat­
nio zamieszkałym w Małvro Komorsku powiat Świę­
cie. (7187

Zarządcą spadku ustanowiono Jana Słonrińskiego, 
rejestratora sądowego z Nowego.

Nowe, dnia 20 lutego 1.931 r.
2 VI 60/29.

Sąd Grodzki.

P L A C E  N A D  M O R Z E M  
blisko raiasta po 2700,— zł. Wplata 700,— zł. 

Place pod 
G D Y N I Ą

naprzeciw stacji kolejowej po 9.000,— zł. Wpła­
ta 3.000,— zl. Dwa ó-morgowe parcele z lasem, 
przy stacji, proste połączenie z Gdynią, po 
4.000,— zł. Wplata 1.000,— zł. Reszta ceny ku­
pna pozostanie 10 Jat na hipotece. — Sprzedaje 
MAKOWSKI — WEJHEROWO, Klasztorna 9. 

(Pomorze).

każdego rodzaju miejsco» 
wc i zamiejscowe uskute» 
cznia wozami meblowemi 

pod gwarancją

Władysław Poczekaj
Pom orska 38. T e l. 65.

_____________70-3

Ofgłoszemfic.
PRZETARG NA MIERZWĘ.

W dnku 31 bm. o godz. 16 odbędzie się prze­
targ na nawóz koński w 15 Wlkp. Pułku Artl. Pol., 
ul. Gdańska.

Oferty pisemne składać należy w kancelarii 
oficera żywnościowego do dnia 31 bm, o  godz. 15.

Tam żeudziela.się wszystkich iirformacyj. (7203 
kwatermistrz 15 P. A. P.

JcfiSaiBsn

Polski Hotel w środnicy
j T l , l i k u  (Sanssouci) po odnowieniu od ! kpea do 
r wzedzierżawienia. Bliższych informacyj udzieli 
zraz oferty przyjmuje, do 15 kwietnia br. Komu­
nalna Kasa Oszczędności miasta Brodnicy na 

Pomorzu.

I

Torebki damskie.
parasolki, parasole, 
teczki, walizki, piłki 
gumowe, manikury, 
nccescry, laski, port» 
monetki, proszę prze» 
konać się ceny naj» 
tańsze towar dobry.

W. Szymański, 
Toruń, Król. Jadwigi 

12/J4. (6756

meble
Kompletnepokoje: sypialne, 
stołowe, męskie gabinety, 
garnitury klubowe, urządzę» 
nie kuchenne, po cenach 
fabrycznych poleca

Wytwórnia
Pielili

ul. Grudziądzka 90 
w Toruniu. 6581

Obejrzyj wszędzie później 
przyjdź do mnie. Przekonasz 
się o cenach fabrycznych.

Zgubioną
legitymację tymczasową na 
nazwisko Alberta Krugera, 
wydaną przez Kom. Genc-- 
ruiny w Gdańsku unieważ» 
niani. 7158

Margaryna
mlccsna, funt 1,30 zl.

G r e i e W i C Z
Wielkie Garbary 20. 6770

Znakomite
OBIADY

wydaje

HINGARM
Prosta 15/17. 6962

lodówkę
dwudrzwiową, pokojową, w 
dobrym stanie. Wiadomość 
Cukiernia, Chełmińska 4.

7201

I Kredy 
Pendzle

£ najtaniej ‘l

E.Hanczewski
.((Hun peial

.Grudziądz
*rV ■. , Tórubska ió.f J

6839

Jabłka!
ameryk. funt 1.50 zł., po» 
marańcze sl. mai. szt. 5° 
gr., duże cytryny szt. 15 gr, 
chałwa 7 i f- 55 gr., czcko» 
lady, cukierki, pierniki, bis 
szkoptv tanio. 7199

A1BACZEWSHI
Chełmińska przy Rynku. 

Przyjmuję asygnaty kredyt
Poszukuie

mieszkania
dwóch pokoji z kuchnią lub 
jednego dużego pokoju i 
widnej kuchni. Czynsz 
według ugody. Oferty pro» 
szę składać w Adm. „Dnia 
Pomorsk.“ pod nr. 7198.

Sekretarz
a d w o k a ck i

zc znajomością agend no­
tarialnych poszukiwany.

Adwokat i notariusz5 . P o k o r z y ó s k i
Kościerzyn*. 7ł<U

(inkinef
kosmetyczny

,.niaTl«izaM
przy ul. Bydgoskie! 26a, 
parter, masaże lecznicze, 
kosmetyczne, maski odmła­
dzające, upiększające. Dłu 
gotrwałe przyciem nianie 
brwi i rzęs. 7033

Syfony
5 Itr. z piwem okocimskie;» 
każdego czasu do nabycia. 
Zamówienia uprasza Repr.
T. (h m u rzy ó sk i

Toruń, Prosta 15/17, tet. 125, 
6953

TANIO
WEŁNA

pończosznicza 
— i szalowa —

Ceny znetznie zniżtae!

TORUŃ 6291
ui.Zeglarska28

itepertnar

Teatru Toruńskiego

W środę, dnia 25 bu. 
o godz. 20.tej

..ó o ló o ta “
Misterium Religijne w 13 
obrazach, według tek»tu 
ŚŚ. Ewangelistów napisał

B. Rislan.

W czwartek, dnia 26 bm 
o godz. 2o,tej
„Golgota“

Misterium Religijne w 13 
obrazach według tekstu 
ŚS. Ewangelistów napisał 

IŁ Rislan.

W  piątek, dnia 27 bm. 
o godz. 20,tej
„ G o lg o ta “

Misterium Religijne w 13 
obrazach według tekstu 
ŚŚ. Ewangelistów napisał 

B. Risłan.

W sobotę, dnia 28 bm. 
o godz, zostej

„G o lgo ta“
Misterjum Religijne w J: 
obrazach według tekatu 

ŚŚ. Ewangelistów napisał
B. Rislan.
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Z osta tn iej chwiliAnschluss gwałć! porzqdek europejski
Jednom yślna opinia świata przeciw mącicielom polcofu

Francia śror.i SioiSsaicim finan§©wignf Niemiec i AnsMrll
Paryż, 25. 3, (Pat). Ogłoszony protokół w 

-.prawie układu austriacko - niemieckiego nie 
zmienia stanowiska prasy, która w dalszym cią 
gu żywo układ ten komentuje,

M. in. „Echo de Paris" podkreśla, że Fran­
cja, Włochy i Czechosłowacja wyraźnie 6obie 
zdają sprawę z tego pogwałcenia porządku eu­
ropejskiego, które pociągnie za sobą niewątpli­
wie dalsze naruszenie traktatów, o ile odpo­
wiednią akcją nie zostanie natychmiast pow- > 
strzymane. Wystarczyłoby — pisze dziennik j 
— pozbawić Niemców i Austrję kredytów fran­
cuskich, aby dać im się opamiętać.

Londyn, 25. 3. (Pat). Prasa w dalszym cią­
gu bardzo żywo omawia układ celny austrjacko- 
niemiecki, zwracając narazie większą uwagę na 
tajemniczość, jaka towarzyszyła jego zawarciu 
oraz na wybór chwili podania do wiadomości 
publicznej samego faktu zawarcia układu, niż 
na samą jego treść.

„Daily Herald stwierdza, że układ wpłynie 
na zwiększenie się nerwowości w stosunkach 
międzynarodowych. Atmosfera niepokoju zo­
stała wywołana w chwili, kiedy spokój bar­
dziej niż kiedykolwiek będzie koniecznością dla 
Europy.

„Times" żałuje, że układ i jego ogłoszenie 
nie mogły być odłożone do zakończenia obrad 
komisji europejskiej w Paryżu, na której przed­
stawiciele Niemiec mogliby poinformować in­
ne rządy o zamiarach i przedyskutować nasu­
wające się objekcje. Francuska opinja publi­
czna jest zaniepokojona i urażona. Nie ulega 
wątpliwości, że rządy niemiecki i austrjacki wy­
wołały niepotrzebny niepokój. Powstała sytu­
acja, która w warunkach przedwojennych mo­
głaby łatwo stać się bardziej poważną.

„Manchester Guardian“ zastanawia się nad 
reakcją, jaką ze strony mocarstw wywoła u- 
kład austriacko - niemiecki pisze, iż polityka 
zagraniczna rządu angielskiego polega w ostat­
nich czasach na przygotowaniu odpowiednio 
przychylnej atmosfery dla konferencji rozbro­
jeniowej. Niedawny układ francusko - włoski 
był wspaniałym krokiem naprzód na tej dro­
dze. Jest więc zupełnie zrozumiałem, iż pow­
staje pytanie, czy układ austrjacko - niemiecki 
będzie sprzyjał, czy też stanie się przeszkodą w 
pracach konferencji rozbrojeniowej?

Wiedeń, 25- 3. (Pat). Delegacja czechosło­
wacka, która bawiła tu celem przeprowadzenia 
rokowań handlowych z delegacją austrjacką, 
wróciła wczoraj niespodziewanie do Pragi, Ter­
min dalszych rokowań nie został ustalony. Li­
czą się z możliwością, że traktat handlowy z 
Czechosłowacją będzie w najbliższym czasie wy 
powiedziany.

Wiedeń, 25. 3. (Pat). „Neue Freie Presse“ 
donosi z berlińskich kół dyplomatycznych, że 
wrażenie tych kół o zachowaniu się mocarstw 
wobec planu austrjacko - niemieckiego jest ko­
rzystne, Przedewszystkiem wskazuje na to, że 
ze strony mocarstw nie nastąpił w Wiedniu for 
tnalny protest. Nie było też w Wiedniu kolek­
tywnego kroku akredytowanych posłów. Przed­
stawiciele każdego państwa zjawiali się osobno 
u austrjackiego ministra spraw zagr. tak samo i

w Berlinie, Minister Curtius przyjął ambasa­
dorów francuskiego, angielskiego i włoskiego, 
aby udzielić im bliższych informacyj o układzie 
niemiecko - austrjackim. W Berlinie sądzą, źe 
rządy angielski i francuski zachowują się z pew 
ną rezerwą, natomiast z innej strony słychać, 
że francuski minister spraw zagr. Briand miał 
oświadczyć ambasadorowi niemieckiemu, iż u- 
waża układ niemiecko - austrjacki z a pokrzy­
żowanie jego planów co do gospodarczej „Pan- 
Europy“.

Wiedeń, 25. 3. (PAT.), Dziennik „Die Stun- 
de“ dowiaduje się, żo rokowania handlowe Au- 
strji z Węgrami, Jugoslawją i Czechosłowacją

mają hyc przerwane, a traktaty z temi państwa­
mi wypowiedziane. Nowe rokowania toczyć się 
będą na podstawie linij wytycznych, ułożonych 
z Niemcami.

Bukareszt, 25. 3. (Pat). Prasa zamieszcza w 
dalszym ciągu komentarze o austrjacko - nie­
mieckim układzie celnym.

Według powszechnej opinji, Rumunja pewno 
rozważy sytuację w porozumieniu ze swymi 
sojusznikami.

Niektóre dzienniki m. in. „Argus“ uważa, iż 
układ ma niezaprzeczcnie charakter polityczny, 
gdyż sam gospodarczy interes obu krajów nie 
uzasadnia bynajmniej potrzeby unji celnej.

Socjaliści niesisiccc® przeciw (agisei dnienacii
rżano uzeszi

w zwiąsiea z um ow ą celną z Austrią
Berlin, 25. 3. (PAT.). Kcichstag przyjął 

wczoraj w trzccicm czytaniu budżet minister­
stwa spraw zagranicznych. Imieniem frakcji 
socjaldemokratycznej poseł Breitscheid zgło­
sił zastrzeżenie przeciwko metodom „tajnej dy­
plomacji", stosowanym przez rząd Rzeszy w 
związku z rokowaniami o niemiccko-austrjacką 
umowę celną. Aczkolwiek rokowania z Austrją

nie mogły być prowadzone w atmosferze zu­
pełnej jawności, socjal-demokraci wyrazie mu­
szą zdziwienie, że o wyniku rokowań rząd Rze­
szy zdecydował poinformować przedstawicieli 
frakcji w Reichstagu dopiero w chwili, kiedy 
protokół umowy został ogłoszony i podany do 
wiadomości mocarstw.

Hillard czy §M  
wgn««it będzie

Gniew indu  z  pow oda  
uniew inn ien ia  żabnic;?

Wiedeń, 25. 3. (Pat). Po 11-dniowej rozpra­
wie zapadł wczoraj po północy wyrok w pro­
cesie przeciwko kupcowi Bauerowi, oskarżone­
mu o zamordowanie pewnej kobiety w Laiaz 
pod Wiedniem. Werdykt przysięgłych opiewał 
7 głosów tak, 5 głosów nie. Ponieważ do za­
sądzenia potrzebnych jest 8 głosów, sąd wydał 
wyrok uwalniający.

Olbrzymie tłumy publiczności, zebrane 
przed gmachem sądu przyjęły wyrok wrogiemi 
»krzykami przeciwko Bauerowi. Usiłowano 
nawet wtargnąć do gmachu sądu, czemu jednak 
policja przeszkodziła.

Berlin, 24. 3. (PAT.). W prasie dzisiejszej 
pojawiła się wiadomość, iż kanclerz Rzeszy dr. 
Brucning podczas rokowań ze stronnictwami 
rządowemi oświadczył, iż w najbliższych mie­
siącach deficyt skarbu wynosić będzie ponad 
1 miljard marek. Dotychczas brak pokrycia 
togo deficytu. Rząd Rzeszy nosi się z zamia­
rem utworzenia dyktatury oszczędnościowej.

W związku z temi informacjami biuro 
Wolffa ogłasza komunikat, podkreślający, iż 
kanclerz nie złożył tego rodzaju uświadczenia. 
Pozatem komunikat zaznacza, iż żaden z człon-

Billlenów marcie
deficyt Niemiec?
ków rządu nie obliczał niedoboru podatkowe­
go Rzeszy w r. 1931 na sumę przewyższającą 
600 milj. marek.

Minister finansów Rzeszy w komisji bud­
żetowej wskazał tylko na niebezpieczeństwo 
zmniejszenia się wpływów, których wysokość 
zależna jest do rozwoju gospodarczego Nie­
miec. Rząd natomiast zdecydowany jest ewen­
tualny niedobór w r. 1931 pokryć z oszczędno­
ści budżetowych. W tym celu udzielono mu bę­
dą odpowiednie pełnomocnictwa w ustawie 
skarbowej.

Pafistwowy Bank Palay dat ie mill. zł
zysku

Posiedzenie Rady Nadzorcze!
(z) Warszawa, 25. 3. (Teł. wł.). Dziś od­

będzie się posiedzenie Rady Nadzorczej Pań­
stwowego Banku Rolnego celem rozpatrzenia 
i zatwierdzenia bilansu za nb. rok operacyjny 
oraz zatwierdzenia rachunku strat i zysków.

Jak się dowiadujemy, bilans Banku Rol­
nego wykazuje za dzień 31 grudnia 1930 czy­
sty zysk w wysokości 10 iniljonów złotych. 
Rada Nadzorcza zatwierdzić ma na dzisicj- 
szem posiedzeniu podział tego zysku.

Według statutu banku znaczna część zysku

musi być odpisana na rezerwy banku. 15 proc. 
zysku przeleje Bank do dyspozycji Minister­
stwa Reform Rolnych na fundusz zapomogowy 
kredytu ulgowego.

Pozatem ustali Rada Nadzorcza wysokość 
wynagrodzenia członków Rady i Zarządu.

Wynagrodzenie to będzie w roku bież. 
znacznie niższe niż w latach poprzednich. Na 
fundusz rezerwowy banku odpisane będzie 
8 miljonów zł.

Now» m ock  zbytu dla polskiego  
przemysłu hutniczego

»tworzy się po wejściu w żuci« am ong gospoti. z Nfemcam..

p a r l a im c s B  
carnes ár¡§spi$ sianu  

ś r e d n i e g o
W dniu 21 brn. odbyło się zebranie or­

ganizacyjne parlamentarnej grupy posłów 
i senatorów stanu średniego, wchodzących 
w skład parlamentarnych klubów BBWR.

W skład grupy stanu średniego weszło 
30 posłów i senatorów ze wszystkich dziel­
nic Rzplitej.

Zakres dz ałania nowej grupy obejmo­
wać będzie tereny: rzemieślniczy, średnie­
go i drobnego przemysłu, oraz detalicznego 
kupiectwa.

W obradach grupy wzięli udział preze­
si parlamentarnego klubu BBWR posłowi* 
Jędrzejewlcz i Hołówko.

Tymczasowe prezydjum grupy ukonsty 
tuowak) się w następującym składzie: prze­
wodniczący grupy senator uiż. Jan  Rogo- 
wicz z przydziałem spraw stanu średniego 
i drobnego przemysłu, wice-prezes do za­
gadnień rzemieślniczych senator S, Wie- 
chowicz, wice-prezes do zagadnień detali­
cznego kupiectwa poseł Al. Ulrych, ii se­
kretarz grupy poseł E. Idzikowski.

Jak  dowiadujemy się, organizacyjna pera 
ca grupy jest już w pełnym toku.
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Shradl spadeh 105.000 zl

Wilno, 25. 3. (PAT.). Na skutek listów goń­
czych, rozesłanych przez policję brzeską aresz­
towano w Łozowiczach adwokata Pawlikowskiego 
z Brześnia, oskarżonego o przywłaszczenie sobie 
105.000 zł. na szkodę niejakiej Krasickiej i Ro­
gozińskiego. Adwokat Pawlikowski działał na 
mocy plenipotencji wspomnianych, odbierając im 
spadek w wysokości 105.000 zŁ Zbiegłego adwo­
kata Pawlikowskiego zatrzymano w mieszkania 
Kostromowa — znanego przemytnika.

P»«C petlzpcgni wozem sfra- 
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Malvern (Stan Pensylwania), 25. 3. (Pat). Z 
powodu wywrócenia się wozu strażackiego, ja­
dącego do pożaru 5 strażaków poniosło śmierć, 
9 zaś odniosło rany. Ojciec jednej x ofiar na 
wiadomość o śmierci syna zmarł na ndar serca.
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Pofw6r-mordcrca zawiśnie 
na slryczkn

Wilno, 25. 3. (Tel. wŁ). „Dziennik Wileń­
ski" donosi: W dniu wczorajszym sesja wy­
jazdowa sądu okręgowego w Lidzie rozpatry­
wała sprawę Jana Sikorskiego z miasteczka 
Zabłocie, oskarżonego o zamordowanie swej 
żony Aliny, będącej w stanie ciężarnym. Sad 
skazał Sikorskiego na karę śmierci przez po-* 
wieszenie.
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Afera za aferą.

(z) TFarszawn 24. 3. (teł. wł.) Z  chwilą wej* j Polska na podstawie klauzuli największego u* 
ścia w życie polsko-niemieckiej umowy gospo* j przywilcjowania w umowie gospodarczej zuiż

Iki konwencyjne na pewne gatunki żelaza, stali
ścia w życie polsko-niemieckiej umowy gospo 
darczej otworzy się pewne pole zbytu dla 
polskich wyrobów hutniczych na rynku nie­
mieckim. W swoim czasie bowiem nastąpiło 
porozumienie przemysłów hutniczych obu 
krajów, które zostało następnie zatwierdzone 
przez rządy polski i niemiecki. Na podstawie 
tego porozumienia przemysł hutniczy polski 
uzyska ua ryatu niemieckim kontyngent wy* 
wozowy na żelazo, drut, blachę, rury oraz 
stal szlachetną w wysokości pól proc. niemie* 
ekiego rocznego spożycia. W praktyce wymię* 
sic to zapewne około 50 tys. ton rocznie.

szlachetnej, drutu i rur. Niezależnie od tego 
rozpocznie się eksport do Niemiec blachy cyn 
kowej, na którą istnieje dotychczas zakaz bo* 
jowy, a której przywóz do Niemiec z innych 
krajów wynosił w r. 1930 przeszło 4 miljony 
mk. Na podstawie klauzuli największego uprzy 
wilejowania uzyskuje Polska bezcłowy wywóz 
cynku do Niemiec, którego w roku 1930 wy* 
wieziono z Polski do Niemiec za przeszło 23 

. miljony mk. Wyroby z cynku, idące z Polski 
do Niemiec, opłacać będą zwykłe cło automa*x * ■* *viiuvv, id  vuv_. u i j d z ,  »i Jy rwlu k. 1U rt ULUU dl?

Rozdział tego kontyngentu nastąpi drogą po* j tyczne w wysokości 48 trik. polskiego cla bojo* 
rozumienia obu przemysłów. Pozatem uzyska 1 wego,

Coś się psuje w państwie duńskiem (lub 
powiedzmy ściślej w endecji toruńskiej i jej 
oficjalnym organie „Słowie Pomorskiem“). Po 
seusacyjnem „wylaniu“ na siódmego marca 
osławionego „działacza“ Kanarowskiego, który 
podobno wpadł jak kamień w wodę i naweł 
długi i inne „zobowiązania“ zapomniał uregu* 
lować, rozeszła się wieść o nadużyciach no* 
wych w tem wydawnictwie, czego wyrazem 
było doprowadzenie do policji śledczej, a na» 
sfępnie przekazanie prokuratorji, niejakiego 
Albina Białego, który pracując w wy dawni? 
ctwie „Słowa Pomorskiego“, inkasował po» 
dobno pewne sumy z różnych urzędów miej* 
skich i niemiejskich, przyczem miał skłonność 
rzekomo do obracania tych pieniędzy na włas* 
ne potrzeby, wyrządzając tem szkody na pa* 
rę tysięcy złotych.

Jak nas informują, podobno istniała ten* 
dencja zatuszowania i tej niemiłej sprawki 
„swojego“ człowieka, przyczem prób ratowa­
nia z tarapatów podejmowali się podobno na> 
wet poważni urzędnicy miejscy z... publicz* 
nych funduszów. Nie mieliśmy czasu narazie 
tej ciekawej sprawy sprawdzić, ale do niej 
jeszcze powrócimy.

Coś się psuje w państwie duńskiem...
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*'i.*rsz n* *‘rao*e 7-łamowej . . 0.25 zw tekście u* pierwszej strom e .  , . 1 , m  ,
t,r**ciT stron!e • ł— -  * tekście : ; :  : ó:«>Drobne z<j słowo 1» gr.. pierwsze słowo podwójnie.

Ola poszukujących pracy i nekrologi 25; zniżki, komunikaty 50 gr.
Za głooezeiua skom plikowane i z zastrzeżeniem  miejsca 20-, nidwyżki 
w  Gdańsku «  wiersz m /m  na stronie 7-ła*iowei . . . . . .  1 5  f«n.

•• ,, „ „ ¥ 4  . . . . . .  50
Drobne ¿¿» słowo 5 fen. tytułowe * . * * 10 T
przy sądówe,n ściąganiu należności labni upada. Za terminowy druk 
jf ia p isa n e  ogłoszenia adm inistracja m e odpowiada.

Redaktor odpowiedzialny Stanisław Nowakowski w Toruniu Bydgoska 78 
Red. odpowiedzialny na Bydgoszcz Michalik Stefan Mostowa 6 

Redaktor odpowiedzialny za sprawy W. M. Gdańska Wt. Cieszyński, 
Gdańsk Stadtgraben 6

Redaktor odpowiedz, na Wejherowo Wt. Grabowski Gdańska 4, tel. C4 
Redaktor odpowiedzialny na Inowrocław Cyprian Karpiński 

Inowrocław, ul. Toruńska 9.
Za ogłoszenia odpowiada administracja 

wydawnictwo: .O suń Komorsk " „Dzień Bydgoski“ .Gazeta Gdańska" 
..Gazeta Morska“ „Dzień Kaszubski", ..Dzień Kujawski".

Czcionkami Pom. Druk. i\otn. 6. A, w Toruniu Bygdoska 56

b o n a m e n t  frtni<esBQca:nv w y n o s i  i
weksoedycji miejscowych agencjach # 3.40 zł
z odnoszeniem  do domu w Toruniu - • • • • « « • • . .  3._ zł
przez pocztę z o d n o s z e n ie m ............................... . . . . . .  3.36 z.
pod opaską . . . .  ....................................... ....  . . . • 4.50 z,
w Gdańsku przez pocztę . . 2.50 gd przez c h ł o p c a .....................2.30 z.
z odbieraniem  w adm inistracji wprosi gd 2, zagranicą 4 gd . . 7.— z 
W razie wypadków, spowodowanych siłą wyższą (np. przeszkody w za-* 
kładzie strajki). Administracja nie odpowiada za niedosiarcznnie pisma 
P R  EM (i M E R M T f l  ,DN!fl KUJAWSKIEGO“ miesięczna w admini- 
stracji 2.70 zł — na pocztach już z odnoszeniem  kw artalnie 9.27 zł 

m iesięcznie ?,09 zł

9


